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Hang. Czo u zaięle 
przez Chińska. Armie. Ludowa. 
Ośrodek przemysłu węglowego Ta-Tung w rękach wojsk ludowych 
Kuomintang wzmaga terror na terenach niewyzwolonych 

Masowe oblawl, aresztowania i mor. erstwa w Szanghaju i Tai wan 
PARYŻ (PAP) Agencja nizon kuomintangowski• nie WOJSKA LUDOWE kuje radio Wolnych Chin 

France Presse donosi z sz3 ng- potrafił oprzeć s:ę już pierw- WZIĘLY DO NIEWOLI I Kongres górników mandżur 
haju, że z Hang _ Czon wyco- szemu atakowi wojsk iudo- DWOCH JAPONSKICH skich. Na Kongresie' przyjęto 

wych. GENERALOW zobowiązanie, że tegoroczne 
fały się ostatnie oddziały ku- PEKIN (PAP) Agencja Wol- PEKIN (PAP) Wojska ludo- wydobycie węgla w kopal-
omlntangowskle i do miasta nych Chin donosi, ie władze we wzięły do niewoli dwó::h niach Mandżurii przekroczy 10 
wkroczyły oddziały ludowe. kuomintangowskie, nądzące generałów japońskich - lwa- milionów ton. „Na równych prawach" podpi•ano pakt atlantycki 

i jeszcze w Szanghaju i Ta1wan, da i Imamula, którzy dowo-
Arm a Ludowa zajęła rów- aresztowały wiele tysięcy ooY dzil: oddziałami kuomintan- Pod hosłem upowszechnienia oświaty i leu/tury 

nież Jedno z n&Jitiększycb wateE. Miasta te ~ą oga':'nię~e gowskimi. 
miast prowincji Szan - Si. o- nową falą terroru, któ~ej ce- Iwada dowodził jedno~tką 
6rodek przemysłu węglowego, lem jest zachowan-.e resztek artylerii, a Imamula oddzia-

Wystawy, konkursy, pokazy filmowe i kursy 

w ,,Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy'' T T władzy Kuomintangu. łem piechoty. 
a - ung. Cały garnizon ku- w Szanghaju "s,ii~f. no w !wada w swoim czas:e był 

omlntangowski poddał się od- więzieniu przeszło tysiąc osi1b szefem wywiadu japońsldej 
działom ludowym, w następstwie obhwy z l!nia kwatery w prowincji Szan -
Rząd kuomintangowski, do- 29 kwietnia. Kilku obyWateli Si. 

miasta zamordowano. •raiw'm 10 MILIONOW TON WĘGLA 
ceniając W:elkie znaczenie 

przekształcono w wl~lkl Phóz WYDOBĘD.'\ 
przemysłowe Ta - Tungu u- koncentracyjny. w ciąi:-11 12 go 

1 

MANDŻURSCY GORNICY 
siłował przekształcić go w po- dzin aresztowano przes:'.ło PEKIN {PAP) W Muk1enie 
tężną twierdzę. Mimo to gar- 1.500 mieszkańców. zakończył s:ę - jak komuni-

Lud belgijski delllonstruie 
przeciwko ratyfikacji paktu północno-atlantyckiego 

Burzliwe zajścia w parlamencie-brutalna interweocja polmj1 
BRUKSELA (PAP - Echa palet ~tlantycki, jako układ kilkudziesięciu kobiet: „Precz z 

toczącej Rię w parlamencie bel o charakterze wyraźnie agresy- rzJ!dem, który obawia się na.ro
gijskim debaty nad projektem wnym skierowany przeciwko du, domagającego się pokoju". 
ratyfikac,ji paktu atlantyckiego ZSRR i innym krajom miłują.- Policja dokonała wśród publl 
ŚTt"iadczą. o tym, źe przygniotają. cym pok,ój, czności, zmuszonej do opuszcze. 
ca większość narodu belgijskie Przeciwko ratyfikacji paktu nia parlamentu, licznych aresz 
go stanowczo sprzeciwia się za północno atlantyckiego wypowie towań. Wśród aresztowanych 
aprobowaniu tego paktu przez działa się również deputowana znajdują. się dzałaczki komite· 

Z całej ł'olski napływają Jprawozdania, donoszące o 
zataczającej coraz srersze kręgi akcji oświatowo-kul
turalnej, podjętej w ramach „Tygodnia Oświaty l{siążki 
i Prasy". 

Całe społeczeństwo bierze żywy udział w akcji, której 
~oniosłe znaczenie pookreślił Prezydent, inaugurując „Ty 
dzień" otwarciem biblioteki w fabryce im. gen. Swier 
czewskiego na Woli. 

Warszawa 
W ramach Tygodnia Oświa-

ty Książki i Prasy" wydział 
kulturalno • oświatowy Zarz. 

go słowa" wyjedzie w objazd 
województwa w celu propagowa 
via. książki i czytelnictwa. 

Szczecin 
Gł. Zw. Zaw. Kolejarzy organi W dniu 3 bm. w bibliotece 
zuje „Konkurs pięknego czyta· wojewódzkiej w Szczecinie o
nia'' · twarta została. wystawa książki 

Konku;s p~lega na pięknym obrazująca dorobek ruchu wyda 
odczytaniu. ';iersza A?a~~ As. wniczego i czytelnictwa na Po 
nyka, „Dzie~ WczoraJ~zy .' ~ra n;orzu Zachodnim. Biblioteka 
gmentu poWieśc1 L. · Rudmckie- . ód k li d 5000 S · N ,, · t WOJeW z a, cząca pona 
go „ tare 1 owe oraz ~y~ą. tomów, pełni poważną. rolę w 
ku z artykulu Adama Mickie- upowszechnianiu czytelnictwa 

wydane również we Wrocławiu 
w 1840 r. 

W chwili obecnej na terenie 
woj. szczecińskiego czynnych 
jest ponad 1000 punktów bililio 
tecznych i 298 bibliotek powsze 
chnych, liczących 228.000 ksią· 

żck, podczas gdy w r. 1945 bi
blioteki posiadały zaledwie 770 
tomów. 

Lublin 
W bibliotece publicznej im. 

Łopacińskiego w Lublinie orl by 
Io się uroczyste otwarcie wy. 
stawy książki i prasy, zorganizo 
wanej pod hasłem „Dorobek "y 
dawni czy Polski Ludowej''. 

Wystawa obejmuje bogaty 
dzial książek literatury marksi. 
stowsko - leninowskiej. 

Rzeszów 
wicza „Socjalizm'' drukowane . 

·k. · T b · L na wsi. Staraniem obywatelskiego ko 
go w parys ·ieJ " ry ume u· Na. wystawie poza. działem na mitetu Tygodnia. Oświaty w 

parlament. socjalistyczna Blumme. tu kobiet belgijskich do spraw 
W toku debacy nad prójek Podczas dyskusji na salę spa obrony pokoju - Rosy Hollen 

tern ustawy w sprawie ratyfik.a dły z trybun parlamentu ulotki, der i Odile Berghmans. 
cji paktu półno<'no _ atlantyc· w_~ywa;iłce ~\"?'cofania siębBel Przewodniczą.ca komjtetu La. 
kiego zabrał głos deputowany gn z mpena 15 ycznego 0. ozu wachery przekazała deputowa... 

dów'' · ukowym, beletrystycznym, popu Rzeszowie uruchomiono liczne 

Gdańsk larno - naukowym i społeczno- stoiska z ksh!żkami i prasą. w 

komunistyczny Terfwe, któ y amerykańskiego i podpisane nym soc,;alistyeznym energicz-
6tlVl·erdzi·ł . . d S k rd przez belgijski Zwi~zek Obroń. " „'l'ydzień Oświaty, Książki 

, ze rza paa a po _ 6 p k . ny protest przeciwko brutalne. p W b . t 
porządkowuje ·int es B l „ c w 0 OJU. mu zachowaniu się policJ'i. i rasy na Y rzezu zapoczą 

1 . · . . er · Y e gu PltZEMóWIENIE SPAAK.A kowany został referatem mini 
P5ki~cnhom impenahstów amerykań PRZERYWANE BYŁO KILKA ________ , _____ stra oświaty Skrzeszewskiego 

Ponad 3 miln. .zł. Deputowan T f t .1 KROTNIE OKRZYKAMI NA oraz otwarciem wystawy ksią~. 
y er we po ępi CZEśó POKOJU I PRZECIW- na Centr. Dom Młodzi ez' y ki w miejskiej bibliotece gda:ll. 

ll-llll-llll-llll-llll-ll KO KRUCJACIE ANTYRA- skiej. 

Uwaga, redaktorzy n5~;c~~;~dniczą.cy parlameL ze:;;:,o(~;;oj. łó;z~j=e re~11!~i:y b:Fi~Jec~~~~ki:go~~~ 
gazetek ściennych! tu nakazał publiczności opusz. zbiórki -ulicznej przeprowadzo- które udadzą. się z filmami o

czenje trybun, rozległ się okrzyk nej przez młodzież w dniu 1 ma światowymi do tych wszystkich 
· j łód ki b rrromad, gdzie nie do' arło do. Ja w wo . z m ze rano na. " 

tąd ldno objazdowe. Przy wspr\l 
Centralny • Dom Młodzieży udziale zcspolów szkól mnzycz 

3.300.000.- zł, nych Wybrzeża, 25 ekip „żywe 

Rekordowy wyczyn 

lrntmka z Wałbrzycha 

politycznym znalazło się rów- różnych punktach miasta. 
mez kilkanaście bial:ych kru. Centralnym zadaniem „ Tygo. 
ków, jak np. Adama Mickiewi- dnia" jest podjęcie generalnej 
cza. „Dziadów'' cz. II wydana akcji zwalczania. analfabetyzmu 
w . Paryżu w 1833 r., „Dzieje pa na terenie Rzeszowa.. w tym kie 
nowania. Zygmunta. Ili'' runku działają. szkolne komite 
książka wydana w języku pol. ty rodzicielskie oraz organizacje 
skim w 1836 r. we Wrocławiu spoleczne, zawodowe i młodzie. 
oraz „Pomniki dziejów Polski'• żowe. 

akcji ZSCh ZNP . 
I w 

Na zakończenie Tygodnia Oś
wiaty, Książki I Prasy, redakcja 
„Głosu Robotniczeizo" wespół z 
Okręgową Komisją Związków 
Zawodowych, organizuje 

WRO~AW {PAP) - Jan 
Socha, ślusarz huty „Karol' • 
w Wałbrzychu który dotych 
czas utrzymywał się wśród 

przodowników huty na pier
W5zym miejscu z wynikiem 
251 procent normy, podwyż. 
szył ten wynik w ciągu kwie 
tnia o dalszych 50 procent. 
przekraczając tym samym 
300 procent normy, co jest 
wynikiem nienotowanym do 
tychczas na terenie huty. 

Związek Samopomoc.v Chlop- f mach tej akc,ji zmobilizowany 
skie~ bierz.c czy!1ny u~1.iał w .or został przez l!lwią.zek cały ak. 
gamz?~·n.11~~ . „'lygod,i;rn Oświa· ty1~ wojewódzki, powiatowy, 
ty, 1'.s1ązlh i Prn ~y . W ra. gm1n11y i gromadzki, który in-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- tuęwnie w~filpracaje z komi 

Z ł W • F M -li.I A ł ł tetami obywatelskimi, partiami a oga I a J o O "rz.yma a S OWG ro.litycznymi! władzami szkolny 
WYSTAwe GAZETEK 

śCIENNYCH. 

połączoną z konkursem na na} 
lepiej redagowaną gazetkę. Naj
cenni~sze artykuły gazetkow'! 
zostaną wydrukowane w „Głosie 
Robotniczym". 

Wszystkie zobow;ązania wykonano przed terminem m1, uauczyc1elstwem i orgauiza 
rjami społecznymi. 

W związku z tym fl"Osimy o 
nadsyłanie do redakc.ii „Głosu" 
najnowszych numerów gazete1< 
ściennych - najpóźniej do piąt
ku tj. 6-go maja włącznie. 

Zobowiązaliśmy się na ogól tnia o godz. 11 miń. n Przy- ' mani u dotychcza3.:>"1elP te .n
nym zebraniu w dniu 4 <\."Nie- rzekEśmy roczny plan pre- p~ pracy jest za·.J'!'·m:one. 
tnia, by dla uczczenia dnia 1 dukcyjny za rok 1949 wy'nmać · Podjęliśmy się do dnia l 
Maja wykonać plan trz.vlPtn' do dnia 30 września. Do dnia Maja osiągnąć 5 miln. złotych 
według wartości do dnia 20 · 30 kwietma wykonc:li~my ~.lan oszczędnośc:. To również ?;03ta 
kwietnia br. Słowa sweg•> d.:>- I w 50 procentach, a w'~c v.:yK:1 ło wykonane. i to nawet z pe
trzymaliśmy. Wykonal!śmy nanie całego .plćl 'l'I rricrnegc> wną nadwyżką. Dotrzymali 
plan nie 20-go, lecz 15-go kwie do 30-go września rirzv tttP.v- też słow'i towarzysze, k~ói·2y __________ „ __________ !__________ podjęli zobowiącanh w il',\7Vrn 

Przedstawiciel Polonii Amerykańskiej tow. Leon Krzycki , 
bawił wczoraj wśród robotników łódzkich 

W dniu wczorajszym gościł/ działem plany odbudowy sto-, cej się i odbudowującej - Pol I przedsiębiorstwach. Nasz ro
w Łodzi prezes · Związku Sio- licy - wierzylem, że potra fi - sce uśmiechu, gdzie każdy o- botnik nie w:e co znaczy ~·.vie 
wian w St. Zjednoczonych A- cie zrob:ć dużo, ale to co zoba bywatel otoczony jest opieką tlica zakładowa. nasze matki 
meryki Północnej tow. Leon czylem podczas swego pobytu rządu, gdzie podnJ;i sir; pr,~- pracujące nie znają żłobków 
Krzycki. Miły gość zwiedz] w w Warszawie przekracza moje dukcja a wraz z n:ą dobrci- dla dzieci - jakie u Was 'Ili

Łodzi zakłady PZPW Nr 2, najśmielsze przewidywania. byt. działem. U nas n:kt nie wal
tkalnię mechaniczną PZPB Niezapomniane wrażenie wy- - Niestety. ja WaJ11, towa- czy 7. analfabetyzmem, choć 

Nr 4 oraz świetlicę Zw. Za- warła na mnie 350.000-na ma- rzysze, takich pozdrowień 0d mamy w kraju IO milionów a-
wodowego Włókniarzy. nifestacja 1-majowa w której Ameryki przesłać nie mogę. U nalfabetów. 

Tow. Krzycki rozmaw'.ał z m'.ałem szczęście i zaszczyt u- nas w kraju szalejącego kapi- Lecz wiedzcie jedno: Jedna 
robotnikami dzieląc się z ni- czestniczyć. Robotnik maszeru talizmu dzieją się rzeczy jest sprawa. która nas łączy. 

mi swymi wrażeniami z poby- jący w pochodzie obok profe- wprost przeciwne. Kryzys co- Nasz robotnik tak samo jak ca 
tu w kraju. sora Uniwersytetu, chłop przy raz bard7.iej m ,m zagraża. W ły naród Polski wojny nie 

- W Polsce byłem po raz żołnierzu - to dla mnie, czło Stanach Zjednoczonych jest w chce i wspólnie - choć :.nny
p'..erwszy w 1930 r„ wtedy kie wieka wychowanego w Arne- tej chwili 5 milionów bez;o- mi sposobami - o pokój bę
dy w Łodzi na skutek kryzysu ryce, coś zupełnie r.owe!!o me botnyeh i 20 milionów częśdo dzierny walczyć. Mówię Wam 
były unieruchomione niemal spotykanego. wo zatrudnionych. a liczby te to w imieniu 40 delegatów a
wszystkie fabryki, drugi raz Gdy wrócę do Ameryki bę- stale wzrastają. merykańskich, których wy
w Polsce byłem w · 1945 r. - dę głos:ł to, co coraz częściej Ostatn: tydzień przyniósł po brał Sw:at Pracy St. Z jedno
w Polsce ruin i zgliszcz. w:- dd nas dociera - prawdę o ważne strajki w zakładach czonych na Kongres Poko.i11 w 
działem Wasz entuziaun. wi- Polsce Ludowej - rozwijają- Forda i kilku inn:vch wielkich P.arvżu 

własnym imieniu, a wię~: 

1. Brygada elektremonte
rów wykonała ponad norm1l
ną pracę remont spawark'. e
lektrycznej. 

2. Ob. P'.kała ze swą bry
gadą wykonał 34 szt. wałków 
ponad ·plan. 

3. Ob. Jez:io'rsk1 wyko-
nał trzy komplety ponad plan. 

4. Ob. Piątek i Małecki po 
jednym kompleC'ie. 

5. Ob. Adamski ze swoją 
brygadą odremontował ponad 
.,lan trzy obrabiarki. 

6. Pracownicy umysłow: 
przystąpili dn. 29 kwietnia br. 
do generalnego uporządkowa
nia warsztatu mechanicznego 
i odlewni oraz zasadzenia 
kw:atów na terenach fabrycz
nych. 

· · Zenon Wieniakowski 
Korespondent fabryczny 

W celu dalszego upowszechnia 
nia czytelnictwa na wsi. Zarząd 
Główny ZSCh ufundował 1 084 
stutomowe biblioteki, złcżon~ z 
kompletów rolniczych i wydaw 
nictw KUK. Prócz tego, w ra· 
~1ach „Tygodnia. Oświaty, Ksią 
zki j Prasy" wieś otrzyma. 400 
bibliotek, ofiarowanych przez 
KCZZ - ogółem wieś otrzyma 
1.484 biblioteki. 

Zgodnie z okólnikiem KCZZ 
który zaleca Związkom Zawodo 
w~·m branie jak najszerszego 
udziału w „Tygodniu Oświaty, 

Ksiąi'ki i Prasy'', Zarząd Glów 
ny Zwi~zku .l\anczycielstw'\ Pol 
skiego ustalil p!an pracy dla 
~wych ogniw terenowych w cza 
sie t.rwania. „Tygodnia". 
Zarząd Główny Związk11 zaku 

pił dla swoich kół sa.mokształce 

niowych 2.140 kompletów dzieł 

klasyków marksizmu, które sta. 
nowić będą, prócz innej litera_ 
tury, zaczątek bibliotek w od
izi:Jłach Związku. 

W cza~ie trwania „Tygo-
d ni a" uauczycieTstwo przystąpi 
ło do wzmożonej walki z anal· 
l'abetyzmem. W każdym okre. 
gu ok. 800 nauczycieli bierze v.. 
dział w tej akc;ii.. 



„ 

etr. ! 

ILl.14 ERENBURG 

,,PRZE 
,.... „PrawdaH zamieszcza arty-, cie przyszłych zysków, nie i wzniosłości, kazamaty faszy j legalo się na kongres'.e poko- J W dniu 1 maja - ~·.>.h<:zy 
kul ~11akom'.tego pisarza ra- twórzde różnych paktów. n'e stowskle i odwaga parlyt.(;.n- ju, słowo to wypisane ~.yło na Erenburg - my, 11.tat-:4' ra 
dzieckiego Ilji Erenburga pt oszukujcie ludzi - na o::w- tów, Compiegne i Stalingrdd, sztandarach w Bufhlo. J~·~t dz'.eccy, wspcmn.im;t t 11 -;:hl•Jo
„Przełom", w którym auto; stów z_najd~e si~ rada. J~Żl'li ,na1:odziny demo~racj: lutl~~ oi:o nie tylk_o prz~„J·)mnie- kę burgundzką i na3 Vit.~mną 

wy, m1k1snicy mlęsa ludlk1ego wei, przebudzeme :>:ę At.Jl, mem, lecz takze nadzli!:ą. 'Murzyni pracując•; na ;>!an-
nawiązując do Kongresu Pa- zechcec:e rozpocząć wojnę, to ' zwycięstwo wy'zwa!o.jących sit; Pokojowa praca narodu, któ 1 . h b ełn "an 'eh r;riosisi-
rysltiego pisze m. in.: wojna może się skończyć j<?SZ Chin, zdem;;iskowa:1 :2 rhc;v; - ry zdołał nad Wołgą uratow'.lć I t~ciac a":' .1 y .ć · ·b d 

On iś poeta rosyjski pisał cze przed je.i rozpoczęciem i 1 ści handlarzy kons~:w m:ęs- kulturę od barbarzyńców, _fa: , p1, a Pary~an'.e nosi ę ą ". ~ . . , . . I trochę inaczej, aniżeli życz.vll- nych i handlarzy dm.z ludz- bryki i pola, uczeni i dz·P.cl portrety w1elk:ch dobrych lu-
o z:mie, ktora się zlosci, wt- byście sobie: nie zw:ęk.;ze - kich. Inni są teraz Czesi, inni ziemi radzieckiej - to ri;:k'li- dzi po ulicach dawnych walk, 
dząc uśmiech wiosny. - Od- niem dywidend, lecz zmni•:j- są także Francuzi. Bl im zlc- mia, że wojny nie będz'.e . lod Placu Bastylii do Placu ~a 
nosi się to nie tylko do zmia- szeniem ilości ich pos'.adac1.y.: 1.on.v został do archiwum. Inni Nie można było patrzeć bez rodów. I wszędzi~ będ~ie w10-
ny pór roku lecz i do zmiany Miłośnicy mięsa ludzkl(·~o są Murzyni - '.eh nie uspo- wzrusz.enia jak robotnicy rr:rn 1 ma, nie tylko w_ iasneJ zielen! 

. ' , . . . . . - kontynuuje Erenburg - riie koisz ani powieścią Eeecher - cuscy ściskali Mieresjewa. jak drzew, lecz tal~ze w sercach 
epok. Zima ludzxoscl zlosc: się I rozumieją, że cza~y sie zmieni Stovc. ani tysiącem ,sądów lin płakali młodsi , słucha.i<1c opD- 1 ludzi. Jedność narodów jest 
d~iś nie na żarty i Jeśli w wier Iły. Teraz nie rok 1939. Dz:es\rć cbu. Inni są także Am~ry~a- w:adania o śmierci Zoi. iak silniejsza od zakusów podże
gz.ach dawnego poety próbv- lat z!Dieniło ludzi. Mi1:d zy r:1·J n~e. - co~ nie c~ d?tarło rów chciwie wchłaniali w s;ebie J ~a~z:y wojenny~~· a przełom 
wała ona zniszczyć wiosnę nach1um a zmową atlantyc,;:-ą n1Pz do Nowego Sw1ata. prostą. człowieczą prawdę na- JUZ Jest z muru. 

. . . . . le:i:y morze krwi, la•a pon'..l~ń I Słowo Stalingrad nie:<iz rn szego dobrego narodu. l (w) 
grud ką spoznionego sn:egu, to r 1;11: "'l:11m1w1111111111 ··" '" :~rn·m.111wuu1111:111;,, • iW1';11:w:1n~:11111:1~m.:u:111«· "11.:rw·~11;m1·lłtl~n~ 1m111~::n11n11i.n111ott'"'i1Ue11 ""·""'ll'il'"' "'~1„11ia1mu11111111 .1rr.a:11.11 1~~· • ,;, , . .,,n"1llll~'lllllilllllllmm11!1.'llill11m1•111i:m:1~nn1:u:~1· 11":m1ntti111~111m111111111r. :1'!!m:il'll1!r"1l!llli 
w prozie współczesnych dzien LE 6 N SC f-J /. L 1_ ER 
ników zamiast śnieżek grozi ,,„,,,„,,,„ ••.• „ ... „ .. „u.„.„„ •• „ .. „, ''"'"''''"'''" 
ona bombami atomowymi. Rektor Państwowej Wytszej Szkoły Teatralnej, 

Nie chce ustąp:ć miejsca wio
łnie. 

Ale nawet, jeśli z-ima jest 
ozłocona dolarami i owiana 
kadzidłem Rzymu, nawet jeśli 
jest ona uznana za wieczną 

w'.ększością głosów proroków 
Paragv1aju i szamanów We
nezueli, nawet jeśli jej istme
nie zagwarantowane jest wiecz 

.nymi p:.órami zmieniających 

~ię min:Strów - mimo WS<zyst 
ko koniec jej jest bliski. 

Uważam za możliwe - c1ą 

gnie dalej Erenburg - że ja
kiś senator z MisBiSipi czy kon 
gresman z Alabamy mo:i:e 
"\\mieść projekt ustawy o za
kazie istnienia wiosny. - Ale 
wiosna w odpowiedz'. na to 
uśmiechnie się i 1 Maja ludzie 
w różnych krajach będą mó
wić o triumfie życ'.a nad 
śmiercią o triumfie prostych 
ludzi .nad oburzeniem ludo
lerców." 

W dalszym ciągu autor na
'\l.'iązując do Kongresu Pary
skiego pisze: 

„Kongres Obrońców Pokoju 
przejdzie do historii naszego 
burzliwego i ciężkiego okresu 
jako p~erwszy zwiastun prze
łomu. Nawet przyroda chciała 
to podkreślić: nigdy jeszcze 
Paryż nie widział tak upalnej 
i słonecznej wiosny, ludzie 
uśmiechaE się do wiosny i do 
swych wielkich nadziei. 

Okazało się, że można zam
knąć usta temu czy innemu 
człowiekowi, odmawiając mu 
W:zy wjazdowej, lecz nie m~ż 
na zamknąć ust 70 narod Jm. 
Na konferencji paryskiej nie 
przemawiali odosobnieni dzi
wacy lecz miliony ludz'.. Mó
wili oni o jednej rzeczy, o 
tym, że narody pragną po~o
ju. Mówił o tym zarówno wfal 
ki uczony francuski Joliot -
Cur:e i matka Zoi Kosmode
miańskiej, i rolnik z Algeru, 
i inżyn'.er amerykański - lu
dzie biaE, czarni i żółci. Nie 
były to sentymentalne dekla
racje z przebrzmiałych czasów 
pacyfistycznych. było to groż
ne ostrzeżenie dla miłośników 
mięsa ludzkiego: nie starajc:e 
się, nie gromadźcie zapasów 
bomb atomowych, nie sumui-

Oświat.owe zadania 
Wśród zadań społecznych 

dzisiejszej sceny p9lsk ·ej na 
pierwsze miejsce wysuwają 
s·ę zadan;a oświatowe. -
'..:'eah' w dużej mierze musi 
współpracować ze szkołą, 
niejednokrotnie ją wyręczać. 
Czy to ,gdy óodzi o zazna
jomien" e mas z kulturą da
wnych wieków, czy gdy za
poznawać trzeba widza ze 
współczesną twórczością ro
dzimą lub cudzoz!emską, na 
CJ w programach szkolnych 
często nie ma miejsca, czy 
wreszc'e, kiedy należy w 
dzledz'nie zaf!;adnień społe
cznych rozwijać tematy, "w 
nauce szkolnej ogólnie tyl
ko traktowane. 

postępowych. książki. Wówczas, itdy reali-I d:a", którą w ślad za teatra-
Teatr dzisiejszy, mając zuje dzieła wielkkh drama- mi radzieckimi zrealizowa

przed sobą tak św'etne wzo- turgów, lub wtedy, gdy - li słucha~ze Państwowej 
ry jak sceny radzieckie, niel co dziś już za grzech nie jest Wyższej Szkoły Teatralnej. 
gardzi publ' cysty ką, a jeśli poczytywane-przerabia ar- Z tych przyczyn teatr 
o efekt do.raźny chodzi, teatr cydz'eła powieściowe na uważa za SWOJ obowiązek 
silniej nawet oddziaływa na! utwory sceniczne. Przykła.- popierać każdą akcję oświa
odbiorcę, niż artykuł lub fe- dem tego inscenizacja wspa tową, upowszechniania do
Iieton p · sarza poli.tycznego. n· ałei pfrwieści Aleksandra brej książki i pożytecznej 

Teatr jest przyjacielem( Fadiejewa „Młoda Gwar- prasy. 

,.Bibuła" i książka w moim życiu 
Tow. Michał Bednarczyk o "Tygodniu Ołwiaty, Książki i Prasy" 

Ma lat 65, lecz wygląda na 

1 

trzy na barwną gablotkę. staią 
7.nacznie starszego. Jest maly, przed jego oczyma lamie obr;i. 
drobny i dobrze musi zadzierać zy: lata dziewięćsetne, pierwsza 
głowę do góry, aby przyjrzeć „bibuła", której sam nie potraiił 
się książkom, umieszczonym w odczytać, a którą przeczytał mu 
gablotce portierni PZPB Nr 3. towarzysz pracy. Prosił, aby mu 

Teatr w całej pełni docP.- Książki w fabryce, książki w ją kilka razy czytano, aby tłu-
nia rolę wychowawczą pra- fabryce - powtarza trochę do maczano każde słowo, każde zda 
sy. Martwy jest ta~i teatr, siebie; a trochę do stojących o- nie. Nauczył się jej niemal na 
który w repertuarze swoim bok towarzyszy pracy. Na twa- pamięć. I ta pierwsza bibuła za· 
r.ie ma dz'.eł aktualnych, po rzy jego maluje się wyraz wzru decydowała. Gdy później w 1904 

- szenia i radości. roku wstąpił do SDKP i L, umiał 
litycz:n~e interesujących'. wy Tow. Michał Bednarczyk, powtórzyć jej sens towarzyszom 
chowu1ących . obywateli w szczotkarz w wykończalni, inn11 na kole. 
ideałach demokratycznych, fabrykę pamięta. I dziś, gdy pa- - Chciałem wiele czytać, chcia 

Zamknięte wrata .- przed obcą interwencją 
Po manlfeAcłe Mao • TH • Tun 

ga, który zdefiniował podstawy 

organlzacJI wewnętrznej zjed-
noczonych Chin demokratycz-
nych, dowództwo Armii Ludowe! 
ogłosiło nowy dokument o donlo-
slym maczen!u politycznym. Tym 
razem chodzi o określenie pod· 
staw, na których ludowa władza, 

budować będzie stosunki iagranlc:r: 
ne :Rep•bllld. 

""e stosunki z l.nnymt państwunl, 
Jest równouprawntenle oras posza
nowanie praw suwerennokl l l11-
legralnoścl terytorialnej Chin. Do
wód7.lwo Armii Ludowe! tąda wy
cofania wszelkich wojsk obcych 
tale również okrętów woJennych 
I lotnictwa z terytorium Chin. żą
danie to skierowane fest pod adre
sem Wielkie! Brytanii, Stanów Zled 
noczonych ł Frucjl, których jed
nostki po:i:ostają w niektórych 
punktach opanowanych Jeszcze 
przez Kuomintang prowincji. 

Anglosul pogodzili 1lę Jnt z 
Ponadto władze demokratyczne 

faktem, te millno Ich wysllków 
stwierdza]<\. te ob<:e mocarstwa, 

klęska reżimu Czag.Kal-Szeka Jest 
pragnące nstanowlć stosunld dy

nleuniknlona. Dowodem tego jest 
plomalyczne z nowymi Chinami, 

m. In. wstrzymanie potoku do1arów muszą zerwać stosunki z nledobłt
plynących od czterech lat do chlń 

sldeJ beczki bez dna. Ostatnio kami Kuomintangu. 
rzecznicy rządów Stanów ZJcdno- Jednocześnie z tymi warunkami 
czonych I WleUdeJ Brytanii zło- maJącyml zapewnić calkowlti\ su

Mao-TM-Tnnga, będ' się całkowi
ci• •ło10wall do obowt,zujących 
praw chh\sldch. 

Deklaracja dowództwa wojsk lu
dowych posiada epokowe macze
nle. Skończył 1!41 okres kolonlJneJ 
eksploatacji najwtększego narodu 
na świecie. Chiny, pnyslowlowe 
państwo obcych koncesfl, „otwar
tych wrót" t zagranicznych lnter
wenc]I, ro1poczyna!11 nową epok• 
swych dziejów jako wolny I su
werenny naród. Zl'1JUcenle Jaruna 
Imperialistycznego puez Chiny 
odbije się szerokim echem wśród 
uc!emlętonych I walczących o wol 
ność narodów Vlelnamu, lndonezJI, 
Birmy, Malajów I tn.nych kra!ów 
Azji. Jedna z najwałnlejszych pod· 
staw· lmperlallzmn Ś"\1<1atqw<'go sta 
la się potężnym czvnnlklem zała
mania tego imperializmu. 

Chiny ludowe wkraczaJą na are-
tyll póloflcjalne oświadczenie w werenność pa6s.twa chińskiego, nę lako wolne demokratyczne mo
sprawie nawiązania kontaktów z władze ludowe zapewniali\ ze carstwo, gotowe do nawiąuinla 
Chinami Ludowymi. Komunil<at do 
wództwa wojsk \udowych określa 
warunki, na jakich uregulowanie 
stosunków mogłoby mleć miejsce. 
Zasadniczą podstawę, na Jakiej 

władze ludowe pragnll budować 

swej strony, łe cudzoziemcy wy- stosunków ze wszystkimi naroda
konujący normalnie swój zawód, ml, ale tylko na zasadach rowno-
będ11 konystali z opieki władz, uprawnienia, wolnośd I suwere,i· 
oczywiście pod warunkiem, ie jak nośd, oraz lntegralnokl kraju. 
to było podkreślone w manifeście J.L. 

Iem dużo dowiedzieć się - ::ile 
nie było ani ksią:i:ki, ani warun
ków do nauki czytania. 

- Aż wreszcie nadszedł taki 
czas. Myślicie o kursach dla anai· 
fabetów lub może o szkole dl~ 
dorosłych? Tak, były takie kursy 
i taka szkoła - ale . . w więzie 
niu. Siedzieliśmy raze„1 - 4-ch 
nas było, czy 5-ciu. Lekcje odby
wały się regularnie, choć potaj~
mnie i po kilku tygodniach pier
wszy raz już nie sylabizują:::, 
płynnie odczy~ałem: KAROL 
MARKS - MANIFEST KOMU
N)STYCZNY". 

Tego dnia nie zapomnę w ży
ciu. Był to · lislopad 1930 roku. 
Po pierwszej książce poszly dal
sze. Nie pamiętam już w jaki 
sposób towarzysze je dostarczali 
do celi. Widziałem tylko, że 
książki są stale inne i nowe, a ja 
wciąż czytałem. W ciągu swego 
trzykrotnego pobytu w więzieniu 
przeczytałem ich bardzo duio. 
A gd / !nów wychodziłem na 
wolność, byłem Jeszcze mocniej
szy i jeszcze bardziej zdecydo· 
wany do walki o Polskę socjali
stycznii. W uszach brzmiały wy
czytane z książek słowa. „Pro
letariusze wszystkich krajów 
łączcie się" i te slowa przenosi
łem towarzyszom do fabryki. 

- Te pierwsze „bibuły", a 
później dalsze książki zadecydo
wały o walce i pracy wielu z nas. 
Były lata więzienia, bolesne r.azy 
gumowych palek policjantów. 
Lecz dzięki temu dziś nasze dzie· 
ci w innych niż, my szkołach ooa 
nowują naukę czytania i pisania 
i w innych warunkach zapoznają 
się z clzłelami wielkich naszycll 
przywódców Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. Ot, mogą je ku
pić chociażby w tym samym fa. 
brycznym kiosku, urządzonym 
z okazji „Tyizodnia Oświaty, 
Książki i Prasy", 

/ 
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Na marginesie 

,,'P rymaf 'inor·a·lny'' 
i „bezsensowne projekty" 
Propaganda ameryka.ńska. 

plrnie m~tnym potokiem nie 
tylk.i z pozłacn.nych trą,b 
,,G!o~u An1eryki" i :r. łamów 
~jJ· zcuajueJ pra~y kapitali4 
stycznej, lecz cl1adza niekie 
dy bardzo krętymi dróżkami 
i materializuje si~ w sposób 
zgoła nieoczekiwany. Jed
nym .z dovrodów tego mo7.c 
po~łuii;yć broszura ks. dr. Z. 
Golińskiego, wyd'lna w Lu 
blinie pod wimiosłym tyto· 
tulem - „Prymat wartości 
moralnych' •. 

7.dziwiony czytelnik znaj
dzie w tej książeczce, w gą 
szczu zawiłych a namaszcza 
nych frazusów, apolo!!it 
„czynnych polityków' 1 , ta. 
kich jak Truman, i Attlee 
(Forrestala nie wymienio
no ... ), których autor bro. 
s'..'.my rcklunrnje w chara.kte 
rze apostołów „moralności 
ewangelicznej" (l). .A.by 
utwierd:i:ić c,-ytclnika w pra 
wdziwości tej nieZ'.vyklej 
tezy, ks. dr. Goliń$ki pisze 
dosłownie: 

„Prymat idenl6w morał. 1
' 

nych nad polityczno - tech. 
nicznyrn· stwierdził prezy. 
dent US:A. - 'rruman, za. 
strzegając dla siebie, ile ra 
zy i na jnkie obiekty Japo
nii ma. być użyta. latem 1945 
r. bomba. atomowa. •raki ·wła 
śnie sposób myślenia i postę 
powani!J. wyka1..al zwycięstwo 
za~ady odpowiedzialności mo 
ralnej i.a liczne istnienia 
ludzkie i straszliwe spm•to
szcnia materialne nad ztu;a 
dą µieodpowicdzialnego po
sługiwania się niszczącymi 
środkami techniki bojowej''. 

A więc - według światłej o. 
pinii ks. dr. Golińskiego -
bomba. atomowa. ma być do 
wodem praktykowania „mo 
ralności ewangelicznej'' ze 
strony tych, którzy się tą. 
bombą posługuj'ł„. Komenta 
rze, doprawdy, zbyteczne. 

:tródło na.tchniel5. autora za.
cytowanych tu wywodów i w 
ogóle podobnych mu tluma. 
czy „za~any prymatu -mora! 
nego' •, odnaleźć nie trudno. 
Oto jeszcze jeden bardzo pou 
czający cytat r; okresu przy 
gotowań do paryskiego Kon 
gregu Obrońców Pokoju. Dn. 
28 ma.rea br. urzędowy or. 
gan Watykanu - „osserva. 
tore Romano", atakując de 
rnokrację ,.,-łoską. za je nie. 
przejedunny sto~unok do 
paktu .itlJ1u\ydde~(}. pi~ał: 

„Opa·zycja. domn~ała się 
zaaprobowania takich cal 
kowicie pozbawionych iren 
su projektów, jakimi Fą: 

żądanie zakazu użycia. 
bomby atomo1,·cJ czy też 
propozycja. rcdukc,ji zbro
jeń". 
I tu - powstrzymamy się 

od komentarzy, zauw:ihją.c 
jedynie; że t akicj wypowie 
dzi nie powstydzi!uy się sarn 
prez. 'rruman - entuzjasta 
„moralności ewangelic~nej'' 
w· rozumieniu ks. Golińskie 
go. Ale nie dziwimy się zl>y 
tnio temu wszystkiemu: któż 
dzisiaj nie wie, 7.e od Białe 
go Domu do Watvkanu je~ 
bez porównaniu bliżej, nH 
można. by sądzić, według o-d 
ległości - •geograficznej. 

B. D. 
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Daleko od Moskwy 
- Na dzisiaj już chyba dość pytań? Bo jeśli mnie nie 

powstrzymacie, to mogę tak się skarżyć do jutra. 
- Na razie rzeczywiście wystarczy - zgodził się Zał

kind i zaczął wyliczać: - Izolacja chorych w bursach, 
drzewo, zwerbowanie gospodyń domowych. O kole ko
biet już myślał i zdawało mu się, źe kiedyś już powta
rzał żonie swoje ulubione powiedzenie. Koło kobiet bę
dzie musiało zająć się gospodarstwem osób samotnych. 
:Wielu nawet wybitnych naszych specjalistów mieszka 
w nieopalonych mieszkaniach. Jutro dokończymy roz
mowy, pojedziemy do miasta i zorientujemy się, czy 
uzyskamy jakąś pomoc? 

- A teraz Olgo Fedorowno, proszę spojrzeć na na-
11zego chorego. Przemocą go przywlokłem. 

- Kuźma Kuźmicz, jako pacjent? ~ Zadziwiające! 
- zaczęła się krzątać koło starego nie zwracając uwa-
gi na jego sprzeciw. - Ale wpadliście! Teraz już nie 
będziecie się mogli chełpić, że cale życie nie mieliście 
oo czynienia z eskulapami. 
1 Ujęła głowę starca w rQ~e i uważnym soofrzeniem oo
J.atnYla mu w twarz. 

- Do łóżka, ma grypę, temperaturę - powiedziała 
do Załkinda i zapytała Topolowa: - Coś się musiało 
stać, Kuźmo Kuźmiczu? 

Stary milczał. Załkind spieszył się, włożył futrzaną 
czapkę z nausznikami i wyszedł, wyprowadzając Topo
lowa. Na progu odwrócił się. 

- Nie mam prawa ukrywać .... Lepiej będzie, jeśli do
wiecie się.„ jeżeli możecie wysłuchać przykrej nowiny„. 
Załkind przerwał i spojrzał badawczo na Olgę 

- Proszę mówić! .Jestem przygotowana na wszystko -
nerwowo krzyknęła Olga, a w oczach jej ukazał się wy
raz cierpienia. 

- Zawiadomili mnie, źe Konstanty Radionow uchylił 
się od mobilizacji. W jakiś sposób, d,ostał się podstę
pem do sanitarnego pociągu jako lekarz, ale obawiając 
się, że mimo to zostanie wysłany na front, postanowił 
zostać inwalidą. Zaczął pic jakieś świństwa i w końcu 
zatruł się. 

Olga wydała z siebie jakiś gardłowy dźwięk - jak 
gdyby chciała krzyknąć, ale powstrzymała się. 

- Jeśli będziecie potrzebowali pomocy - oświadczył 
Załkind - nie myślę o J>zpitalu, to rozumie się samo 
przez się.„ Ale przyjacielska pomoc.„ wam osobiście„. 
Proszę powiedzieć.„ w każdej chwili... 

- Bardzo dziękuję. Ja osobiście„. nie potrzebuję ni
czego - szepnęła Olga. 

'rLmOlow. który stal oboli drzwi zro.zumial. Ze Oldze 

przytrafiło się jakieś nieszczęście . i że jest jej ciężko. Pa„ 
trzył na nią z szacunkiem i współczuciem spod gęstych 
brwi. Wszystko mówiło o trudnej walce, w której na
wet kobiety i podrostki zachowali się jak żołnierze. 
W jaki sposób się to stało, że on, inżynier Topolow, 
usunął się od walki? „Wolni od pożądań nadziei i stra
chu nie znamy" - powtarzał ulubione poezje. Teraz pow
tarzając te słowa w duszy im zaprzeczył. 

ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
SAM NA SAM Z SOBĄ. 

Dom starego przepełniało błogie ciepło. Sam przyspo
so.bił por:iieszczenie do zimy i opatrzył je tak, że żadne 
wiatry me mogły wydmuchać ciepła. Maria Piotrowna -
gospodyni, u której Topolow wynajmował mieszkanie 
wraz z . całkowitym utrzymaniem, spojrzała z trwogą na 
niego. Załkind uprzedził ją o chorobie lokatora. 

- Proszę się nie obawiać, jestem zdrów - zapewnił 
~uźma K_uźmicz. - Tutaj jest cicho i ciepło, więcej mi 
mczeg-0 me trzeba. 
Wyjął z kieszeni paczusżki z proszkami, które dała mu 

Radionowa, i :ivłożył j~ do szuflady od biurka, zdjął ma
rynarkę, wyciągnął się na kanapie, podłożył pod gło
w~ p_ię.3~: i ~am~nął o~zy. Na posiedzeniu podczas prze
m?:vi~ma Pietki Gudk~na, pragnął jak najprędzej zna
lez.c się w cjomu, ale nie w poszukiwaniu ex>Wu. Obe. 
ente bYł wreszcie sam na sam z aoba. 

, 
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PZP~ Ir 9 prowadzą w akcji wsp61zandtlictwa 
· Ambitne wysiłki załogi „bawełnianej dziewiątki" 

T<.G> . L 
Cała 
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CSJ to je&ZIQU ·po św.i~e grywa tu roli wiek robotni-,nictwie, jest bardziej łwiado- Pn6d. ~llCI pra"'lril o 
ir~zta Machja powiewaJą ków. oto zeapół młodzie:towy my swych :r..adań 1 oblwiąz- l50 procent fW6 wspóbawodai 
n wan ta tkackich. ma- tkacza Walczaka produkuje ków. c:zącycb. ~ łer• do 
le czerwone chorągiewki? 93,2 pox:. pr.l.my. Takiż zespół Wszystkie ~ sprawy w zreaJlr#Wuda bardzo powat-

• seria ••• 
N~dawno oglqdalilmy na ekranach łódzkich film prod1t1«ii' 

cngielsk:iej pt. „Renegat". Bohaterem tego filmu jui many 
ocluc:epieniec angieł,!kiej klmy robotniczej, działacz "Parta 
Pracy" (Labo1tr Party) a fag«3 City i mi~dZ)71<1rodowąo keto 
pitalu - Mac Donald. 

Robołnicy tlumaaą % uśmie kol. Domańskiej - 91,4 pro- PZPB Nr 9 omaw'.ane 1ą na ne zadanie, all7 rach ten po
chern: - Owszem, kaida sala cent - obydwa nie mają wca miesięcznych odprawach z cłębtć, a.by k&łd7 przodownik, 
była udekorowana w dn:u le braków. Podobne wyniki przodownikami zespołów, któ kaMy es.lonek ZMpołu oriento 
ś.,nęta Pracy, ale te chorą- os'.ąga zespół 65-letniego tka- rzy z kolei informują o sta- wał się dobne. Ile produkuje 
giewkii mają swe specjalne cza Romana Skalskiego. Bez nie produkcji członków swego ł Jak produkuje. W tym celu 
znaczenie: Przy~c!e się bll braków i z wysokim procen- zespołu. Dyrekcja zak.ładów zobowiąza 

Po obejrzeniu tego filmu wychoddliśmy • kina s powdnt 
pretmsjq do autora Kenańuua. Bo dlcczego niby tyl~ -
Mac Donald? A. A.ulee to, za pneproazeniem - piel1 A. B„ 
vm to mucha? Mcne n.ie saalu.JU/'I n.c w, aby był bohateroml 
ferii film6UI pod podobn.ym.ł tyłrllaml~ 

faj, na więbz)'Ch widnieje b!a tero pierwszego gatunku O)ro- Akcja współzawodnJ.ctwa ła się do 1 czerwca opracować 
łY na-pis: „przodown:lku · na in dukuje ze$p6ł prządek, kfero- pracy jest bardzo popularna./ dokładny plan produkcyjny 
nych: „młockl.eżowiec"' po%0- wanych przez tow. Annę Jeru Robotników tu n!e trzeba do kddego pracownika 1 każdego 
stałe wskazują członkó~ z:espo zal. A '!fęe _dobre chęci, sta- niej „wciągać". ZJ'łaszają się zespołu m.anyn oraz azcz.e16-
łu współzawodnictwa. z dale- ranna 1 sunuen1:1a praca, decy sami do komltełów W(llJ>ÓIZ&· łowe wYknJs7 cod7t.ennych o
ka jui widać, jak!e krosno dują o Wtzystkllll. wodniotwa. IntereEUJlł się wy si~ęć pocziczególnych robot 
włączone jest do akcjil. współ- Dał juj nie oleca Wlłłpłi.W1ł nikaml swej pracy i wYDikami nikow !l zespołów w dziedzinie 
zawodnictwa, który tkacz stoi ścl, t4t W31>6łzawodnlclwo przy innych zespołów. ilości i jakoś<:'! produkcji. 
na czele zespołu kto nale!y CIZ3'Dla alę wydatnie do zwie- Ni-c dziwnego więc - gdy Zadaaiem Rady Zaklado-

Zasluiujq. W cale nłe 1orseJ od Mec „......,.. B. wd· 
my sylko pod 'Uwalf ich ~ ..T~ -~' od
danie narodu angielskiego w pacht M'.ar'1lal!a, propqOll!alde 
ham.nutwa (Hamm and Mosley - snan.a ~ka ,Jl7aa• ,.. 
~ska - prsyp. mój), wojenna dsialalnoU nie tyle pod
simtll4 ile podwodna („atlantycka• ), rosptłanM barobocla do „młodych zuchów". km:en!a l ulep-.enia produk- Rada Zakładowa, Liga Kob-iet wej, Dyrekcji, komitetów 

cJL Najlep!ej świadczą o tym i Komitet W~ółzawodn!ctwa współzawodnictwa 4 organiza- ilodu itd. Ostatnio: zaka: obchodu m~odowe10 ~ 
ea 111411 pracujqcych - 1 Maja (które, nsimą_ to - .&1'1111 
:ohnd - było uroczykie prses robotnll:lui •fiels1deh 
obclaodsone). 

l Od :1~eJdop~~ tkał cyfry: w pierwszym kwartale obiecują, że na Kongres Związ qji partyjnej jest, aby te 80 
n " aw n _..,.ątld" br. załoga przędzalni wyko- ków Zawodowych podniosą procent pracown.!ków, t.!6rzy 
;as:osowano ów spo.!Ób, ·który nała 78,6 procent primy, zaś ilość współzawodniczących do na 1 C7.el"W'Ca bf:dą figurować ;:s eb:razf!!m ~17.eglądem - robotnicy współzawodniczący 80 procent. na liście współLawodnictwa 

Z uwa!i na ich polityq onayrobotniuf i anl)'IUT.deeo; .,.. 
tfo}e l1lf tel toqłpliwo~ d:ialalnoM panÓIO A.~ ł Bnlu ,,.,.. 
f..la6w „Partii Procy". Nidunnfe. To .q na,,,...odt _. 
lod dsialat:se ,,Partii Praey". Procy no TMCS nrifd~ 

z przyzpac dla PZPB - 85,2 procent. Taką samą !l'Ó! • * • pracy, stworzyły kadry na-
Nr 9 - baJ:dz.o korzystnym - nicę wid~y w tkalni ~ wy- Tak, to tn:eba Pl'Z1UlAĆ, te prawdę świadomych robo&nl
;'~ ... ~ werbunkowej kończalni. Robotnicy, stający PZPB Nr 9 w dziedzinie roz- i:6w, produkD.l~h dGbne, 
o ... _._wodnlotwa pracy. do zawodów 0 lepsze wynikJl w!jania ruchu współzawodrrlc ~h WIP6lnłe w ra-:ZPB Mr •_, maiJI& dziś napraw pracy, •- bardziej zdyseyplino twa, zrobiły w ~tnkh mie- maeła lłWJdl l'JMP(ll6w, • 
ę czim „ę pochwalić: 72 watt: w pierwszym kwartale siącach Ol!'OIDDY ll:rok na- B. Sam. trr-~ów (2272 oso- br. w PZPB Nr g było 1 li pro n11111mn111111111111m11nn11nm111nnnm1111n11nmmimm1n1m11m11111m1 mat11111111111111mn:m;;ii111'1i~iiinrunm111iiiir1mrmii'iiiiii1mmmmm11:U1miiinITT1iiimiii11iiimiii11:i'i111iii11:i'i11iiimiii11iiimiii11'W111iii11iii111iii11liimwmmaiiiiiiiiwiinnniiiiiiillNiiimii11naiiil llild iiil&l•f 

teel ,.._,Jery, fauysmu i lcapitalismu. 

~~=ln~7i·H!~l~ ~~~:E=,:~:; Dbajmy o podniesienie poziomu ideologiczne11 
ardzo powa:tne, nawet w ska współzawodn:czących wynosi- · li ogólnokrajowej. ły tylko O,Ol procent. Dohviadczeni& 1.go kursu t&- kursów t.erenow;reh, w ezym 14 przewidzia.nych planem knxsów żon& pra.ca. nad o~em 
Jakie zespoły· najlepiej pra- Jednym słowem robotnik renowego PZPR da.ły bardzo międzyukła.dowyeh przy Dziel. ~-ciu seminariów, lecz rozwija nauki marbizmu • ~hm~ 

cuJli? Jest pewne, że ree od- biorący udział we współzawod cenne wskazówki. Do,wia.dc.z&- nieach oru ll'i w więbzych u.- się niemal po każdym wykla- i pl'ey'Swoj&nlem sobie dorobkllil 
nia, te wykorzystano przy orgo. kła.da.eh pracy. Ogółem n& kur. dzie. przodującej partii w międ.zyn& 

W ł 
· nizncji drugiego turnusu, któ· sach uczy się obecnie około 1200 Takimi wła&nie osiągnięcia.mi rodowym ruchu robotniczym -

Span· 1·a e osiąnn1'ęc1·a kra1·u Soc1·a11·zmu ry rozpoczął się w połowie ubie towarzyszy, poszczyei6 się mogą: Dzielnica. WKP(b). Bez ci~głej pracy ak r 6 głego miesiąca. O ile organizu- Krótki, bo wedwie 3 tygod. śródmieście, Górna-Fra.wa, Gór tywisty partyjnego i c:c.ł:onka 
Rozbudowa lcopa/n' węgl.a w ZSRR jąc pierwszy kurR, dzielnicom niowy okres pracy kursu wyka· na-Lewa., oraz śródmiejska.·Le. partii nad podniesieniem swoje 

instruktorzJ propagandy oraz zał, ze tam, gdzie Komitety wa. go poziomu ideologicznego nie 
Pod koniee powojennego pla.- trudnieni przy budowie ko a.I . Dzielnicowe Komisje Szkolcnio Dzielnicowe :i:rozumia.ły znacze. Formułują.c z okazji święta może być mowy o dalszym wy 

nu pi~oletniego ._...:i
0
b,,...-ie wę wypompowali rH zł 

600 
P . 1~

1' we kładły szczególny nacisk na nie i wagę s1..kolenia., intereso- Majowego najważniejsze za.da. konaniu przez niego -zada.li pa.i: 
"JU .1- p~s o JllllO li b ku Ó 'slu h eJ- • b' ' ekrut • " to• d •tj h" gl& w ZSRR ma WZ!'08ną6 do nów metrów szekiennyeb. wody. cz ę .rs wdbiil ~ acdzyod, t cio W.":"J dl!l? pr:r.ek i~em ..... r_ . b&- ma'. B Jące. prz;Ie nkra.sztarą. orgaKm y nyc • 

250 :milionów ton :roomie. o po- Odbudowano 1300 kilometrów zreezt„. rue o o się .a n ~ cp, g zie se re ..... rse ouceru y za:cJI} pa.rtYJn~ se e li o Niest.ety IQ. jeazc.w ..., wielu 
my'1nej realillll.eji tego zada.nie. sztolni. na. poziomie pracy szkoleruoweJ ~ na. otw~rclu kunu, ~.ac~y nntetu. Ló~zkiego tow. Dwor'!- Komitsta.ch Dzielnicowych towlll 
zndeeyduję. dwa czynniki. budow d2116 szczególn„ uwagę zwróco. h uczestnikom, !e podniemen1e kowsk1 zaliczył do pra.c wa.z- rzyeze nie rozumiej„cy tych 
nictwo inwestycyjne i • dalszy W~pa~l.-O&iunltci~mi mo no .na to, aby knxs~i objęci awojeg? poziomu ideologieznego nych i pierwszoplano'!'Y~h. „~al. !!praw' i podchodzą.cy do •ga.d-4 
wzrost wrv'"-J'noAci' p- y gą 11~ r6wn1ez poszczye16 wo byh w pierwszym rzędzie - ak stanowi nieodzowny wa.:runek szą pracę nad umocnieniem ide nienia. szkolenia J'&k do na.rZ111 ·· „""' " •mC w opar •A • d h i dd · dal · .....,; · te 1 · h ó ' " ciu o mechanizację przemysfu gi budowlane, zatrudnione puy tywiec1 po st~wo':.Yc o. zia . szeJ pracy pa. •J ~neJ w re o ogicznym ~uzyc szere~ w, conego'' „z góry''' ;;rozk&ZtJ.'' ~ 
węglowego b d . k al . Z ł b' M łowych orga.mza.cJl pa.rtyJnych me - ta.m rzeczywiście kursy nad usuwamem pozostalośc1 ba który trzeba. wykona.6 nie ~ 

. • . u owi~ op· m ag ę 1& ~- oraz partyjniacy - członkowie wyróżniaj„ się wysokim stop. gaźu reformistycznego i oport~ cząc si~ 0 to, jak będ°zie on 
W rama.eh powoJennego planu ldewekiego, które d&je obecnie Rad Zak1a.dowycb.. niem zaintereeowani& llucha.ezyJ nistycznego. Ważnł rol~ w teJ konany". WJ'! 

pięcioletniego prlleWidnje sit od 2 i pół raza wi~ej węgla, niż W wyniku niedawno przepro i dużą. frekwencj11- N& tych kur dziedzinie mulli odegrać szkole 1 dl te ł , . . k t . d . krat 'i ł'.ł ih t -1 ~ d k ł . 'd' 1 . kt ty" a go w a.eme, Ja B wier budowt i zbudowanie przeszło w okra.ie przedwojennym. wa .zoneJ re taCJ .og„ ~;11_, zo
29

r s~c któoczy . t 0~J „.~ma ? du. me iieo ogicz~'~o ywuk1 h,P:..+ J dził towarzysz Dworakowski, „w. 
400 h b

A 

1 
Al d . b g&ml!lOwano n& ererue UUUL• BJ&, r& me ogurueza 111ę o nego mas cz.v ...... ws c "J .ę dzi _._, • k 1 . . . nowyc ny uw węz owych, e ra zi.ecty udownier.owie euz.ime sz o emoweJ orgam.t 

277 fai>ryk przetwórcs;reh i 26 kope.lnl ni• apocr;ywa.jt n& lau.. z• yc1·e • s łk .mcja_ łddzka da.la. się wypru-
f b k b ki t6 rach. Niedawno robotiliey bu- I praca tow a rzys•a . pa a d.zi6 innym orga.nizacjom partyj a ry ry: • w. dowlani kopalni Zagł. Donieo- „ nym. Jest to m. 1n. ~ 
n~4 •z:rb6-W:, kt6~cłl n:uoho kiego, Kutni.ellkiego i Karagan.. Zasłużone odznaczenie syna oraz matki nieci.oceniania przez niekt6rych 

mieme przewiduje poWOJ&D.ny dyAakiego wyitoeowali listy do . towa.rzyuy • aktywu roli llllko 
plan pifcioletni, ~drie wi~ksza, Stalina, ,,.. ktdryeh oma.dezyli Mfi! s1ę ten, kt<> ll!łdzi, !e ła napttód w wytrwałej pracy. z.byt łatwą robotę. No a teraz, lenia partyjnego. Zada.niem kie 
nit w dwóch poprzednich ra.. że w ro'ku 1949 uroehomit tak~ two jest ~gnąć od tow. Jako dyrektor tkalni kombi wszystkim wiadomo, sił nie rownictwa. ;naszej orga.n1za.cj1 
zem miittycll pla.nacli. pięciolet ilo66 .kopalń ktdra pozwoli gór Spałka wia ości o jego ży- natu PZPB Nr 3 tow. Spałek szczędzi. l tęgo głową rusza. partyjnej jest te szkodliwie 1 
nfoh. W odbudowanym już po nikom Zagl;b1& Donieckiego ju! clu. 1 pracy. Tow. Spałek nie jest popul11-rny, ceniony i lu- Wszyscy przyznają jednogło nieshtszne opory jak na.fseybc1ej 
zniszczeniach wojennnych Zagłę w czwa.rtym kwarta.le rok b·e lubi móv.r.l.ć o sobie. Rumiana biany. W zakładach pracuje śnie że słusznie, tow. Spałek przezwyciężyć". 
biu Donieckim uruchomiono 222 żq.eego osiągnłÓ porlom W:do;y !!!0 tw~~z s~a~a::~:śc: °fZll~~ wielu jego towarzyszy. z lat ~!,!~~~r~~r~;8~~~ż s~~~łuJ.a Wykonując te, ta.k jasno afor 
wielkie izyby. Z kopalni, ~topio cia, .r;aplanowany na ostatni rok wag0en człowiek ni~ Jią- ~~:1Y~~zz sl~t :~z~feeJ d:r Na wzmiankę o odznaczeniu mułowane zada_nia winni. to.wa.. 
nyeh przes wroga., pncown1cy z& planu pięcioletniego. ' ga się wstecz, lecz idzie ciągle s1 . op!y 'y i ę i ią tow. Spałek uśmiecha s!<> lek- rzysze z Konntet6w. Dzielnieo-4 ę swą n:ą wsp<>mn en a „ wych dołoźy6 wszelkich starań• 

ml o koledze i przyJacielu. ko. - Ten Krzyż, to dla mnie by stało się to juź tera.z, tj. 

Wątpliwe metody oszczędzania - Pracuje po 16 godzin. Zy zachęta do dalszej pracy. War w czasie trwania obecnego kur 
je fabryką i jej sprawami _ to oddać wszystkie siły dla bu su. 

dowy wymarzonej ild d3wna w mówią jedni. Polski Socjalistycznej. T'J sa- szystkie Komitety Dzielni.„ Czy warto przewozić stare żelastwo-zamiast je odsprzedać - Dzielny chłop _ opowia mo mówi moja matka _ do- cowe muszą. przede wszystkim, 
dajlł inni. - Wszystko widzi daje po chwili. .zatros~czy~ si~ <> włdc~~~ pra..-· Centrali Złomu ? 

N t · · · 1 · dl · · I i ~·szystki g d 'I j K h cę _Dzielnicowych Kom1SJ1 Szko W Palistwowej nocml I Rafi
nerii Olejów Jadalnych przy ul. 
Próchnika 16 znajdujll sił od nie 
pamiętnych czasów Jakieś maszy 
ny wykończalnicze. Rzecz zrozu. 
miała, że olejarnia robi, co mo
ie, ażeby się tych maszyn po
zbyć, gdyż zajmują one bardzo 
potrzebną przestrzeń, którą mo
żna byłoby wykorzystać na pew 
ne konie~zne urządzenia socjalne. 
Ponieważ maszyny tego typu 
mają zastosowanie w przemyśl~ 
wełnianym, zwrócono się do · Dy· 
rekcji tego przemysłu, ta zaś z 
kolei poleciła P.Z.P.W. Nr, 37 
aby zabrały te maszyny. 

Pozornie Pprawa została zala· 
twtona, w rzeczywistości jednak 
dopiero tera:z: rozpoczyna się 
istna tragedia. 
Większość znajdujących sił tu 

urządzeń to zwykły ziom, a jed· 
na czy dwie maszyny, tzw. „kre· 
py", które ewentualnie mogłyby 
się na coś przydać, oczywiście po 
gruntowny111 remoncie l uzupeł· 
nienlu, nie znajdują zastosowan:a 
w P.Z.P.W. Nr. 37. 
Część kompl_etnego jqt zło:nu 

P.Z.P.W. Nr. 37 zabrały I prze· 
wiozły do sweg~ oddziału przy 
ul. Pabianickiej. Reszta stoi i cze
k~ ~mllo\!Vanla. O!ejsrze wołają 
wie!ldm głosem „zablerajde" ·-
zaś wBniarze :z: rozpaczą pytają 
- po có? 

I jedni I drudzy mają rację 
ze swego punktu widzenia. 
Pierwszym potrzebne jest wolne 
miejsce. drudzy nie chcą przewo· 
zić do siebie rzeczy całkowici~ 
nieużytecznych. gdyż zawalą 
~~9};, podwórze, gdzie żelastwo 
QłlUl ..bedzie tvlko rd1.ewialo. 

a ereme wspomruane1 o eru uzszy .:zas zaJmowa o nue1sc.e ..,,, e o op_ nu e. oc a A matka tow. Spałka, •o sta Jemowycb. 
ni leży jeszcze stos kadzi farbiar w oddziale przy ul. Pabianickiej, maszyny i robotę. Energia z ra tkaczka w PZPB Nr 17. ·. 
sklch. Sta1e, przegniłe, polarna- aż wreszcie ktoś tam nabierze niego tryska. Ciężko pracowała wraz z mę- . W okresie poprze.dnim Komi• 
ne, choć I tera:z: 1"eszcze nawet na odwagi l powie, że można J·uż to ·em murarzem by dO"''moc ~Je te na ogół działały słabo• - Był jednym z pierwszych z • · ... - przerzuca.J·ąc ciężar pracy na. i-' pier_ws:z:y rzut oka widać, że były wszystko sprzedać Centrali Zło· 1 h swemu amb!tne.mu synowi. ... 
to kiedyś kadzie farbiarskie. mu. za:pa onyc organizatorów Chłopak chciał się ucz.yl> za struktorów propa.ga.ndy. Nowy: współzawodnictwa wśród mło • turnus szko1eniowy pr.....,..,iósł To również trzeba przewieź..:. Wprawdzie owe „krepy" przez d:cl wszelką cenę. Mając lat 11 za -„-
Po co? No, bo to „majątek" Dyr. bardzo ostrożną Komisj~ mogą eży - dodaje tow. Grzelak. czął już pracować 'ak0 tkacz, reorganizację Komisji, które W. 
Przem. Wełnianego. 6yć jeszcze w tej chwili zakwa· - Niejednego ze starszych też w fabryce u Geye:a. Równo- Dzi.elnicncb. E!ródmieście Lewa, 

Zastanówmy się jednak na~ lifikowane, jako nadające się do ~chęc!ł i wciwą~łdo wrś~i- cześnie chodził wieczorami na Sta~mi~jsl~~ i Górna Lewa. już 
celowością· tego przewożen1·a. użytku, ale po demontażu i kilku t pra~yrh. . sp zawo me- naukę. w o resie re autacji na. kurs wy; 

h . . b . . h b wem zaJ UJe się stale, a jak Pewnego dnia zct~t z odz.na- różniły się dobrą. prac<>. c oc1az y m1es1ącac prze ywa· k ł n "' Ziom już zabrany, jak również nia na „świeżym powietrzu", bę· 0 a w. g owie pilnuje cyfr pro czeniem egzamin do gimna- Zadaniem Komisji Szkolenio ... 
pozostałe jeszcze maszyny to dą już stanowczo do niczego. dukcyJnych. zjum. N!e został jednak przy- wych jest pie tylko zorganizo 
całe tony żelastwa. Jeszcze gorzej przedstawia się Stary majster tow. Człapiń- jęty. Dyrektor oświadczył roz- wanie kursu, lecz stałe roztacza. 

Centrala Złomu podobno płaci sprawa drewnfanych kadzi. Spró ski, który jak tow. Spałek się żalonemu chłopcu, że gimna- nie na.d nim kontroli utrzymYJ 
za kg. złomu jeden zloty, prze· chniale, przegniłe, nie przedsta· wyra7lił, zna go od „szczenla- zjum kształci tylko synów lu- wa.nie stałego kontaktu ze Błu.. 
wlezienie z ul. Próchnika na p8 • wia}ą poważniejszej nawet na ka", powiada z uśmechem ...:. dzl wybitnych i zamożnych. chaczami i wykładowca.mi. 
bianicką (szofer, beniyna, samo- opał wartości, ale należy je naj· wytrwały chłopak ze Spałka. n:a dziecka Il}u:arza i tkac1.ki Kontakt ze sbi.cha.cr.a.mi. ruą 
chód, koszta załadunku ilp.) ko- rychlej za~rać, póki jeszcze trzv Bardw pracował nad sobą. Pa me ma tu m:eJsca. Chłopak może ograniczv6 się do kontroU 
sztuje około 5 zł. od kg. mają się l<upy. mięta~ p<>czątlfi jego pracy był dotknięty do głę!:>i tą nie ich wiadomośĆi, lecz, jak U> by 

Wszystko tq ma zostać prze· Mam wrażenie, że nie wszyst· P~YJneJ. Był kolporterem sprawiedliwością. Nie ,anie- ło przy zakończeniu pierwszego 
wiezione po to, aby znów przez ko jest tu w porządku. me eg~lnych ulotek. Zawsze chał jedn11k pracy n'i ob~anej kursu powinien iM po linii zbie 

-
-------------------------m_u __ s_~~-~~a-w~a:~:·~h~~d:o:s:~:je~~ ~~~WM~nn~~a'u~~~Mzy~~~ 

czą Szkołę Zawvdową, Szkołę organizacji i systemu prowa. 
Nasi •oresnondencl labrqczni pis Handlową,_ uczęszczał na wy_- dzenia. kursu. Uwagi uczeetnl~ 
m:~"1r.r 1 mu11~.m1~~l!lllllllillllllllilll'lla111111 1~n111M1111m::m:~~m~~·~m11m1111111111!1r.tJ1111D lll:Jtrl'l'llclrn•t •I l 'I~ 1,1 , in l'lll!lllM N•i:nnn:~nirar~~!!~ kłady Uniwersytetu Robctm- ków kursu już w dużej c.sęici 

Z 
czego. W roku 1937 t?~· Spa- przyezynily siQ do ulep1zenia 

aoszcz"dzl•my w••e.ce· i• 1 lek wstąpił do Kom:.in;stycz- metod pracy kursu, jak np. wpr~ 
nej Part:! Polski. Brał udział wadzenie aemina.riów a i w dal 

. we wszystkich akcjach straj- azym cią.gu nieWlotPliwie wpłYj 
Pracownicy PZPJG Nr 8, wlgnowa.6 z wypłat dWJJ.tygodnio. Mdwiłc 0 oszcądnośc" · kowych. ną. na podniesienie jego podo 

ramach zobowiłza:6. Ol!zcz~dnoś. wych i pu.ej~6 na. wypłaty mie żna omi 6 mil . 
1 ru~ mo Na drodze walki i pracy -4 

ciowych posta:nowili :nwięks,;ylć sięczne. Pozwoli to nam za.osz;.. wnik p d nką . czemem bero. tow. Spałek uzyskał nie mało mu. 
dyscyplinę pracy przez dopro. czędzi6 w stol!llilku rocznym a ru arru, towarzysza Nur sukcesów, doznał też niejedi1e Krdtki okres trWuia bieżą„ 
wadzenie do minimum wypad· 3250 kompletów druków czyli czy1iskiego Wiktora, kt6i'y go niepowodzenia. We wszyst cego turnusu nie portn.l& • 
ków opU!lzcza.nia dni p~acy. Nie tzw. list płacy. Po przellczeniu przez za.stoeo-...nie własnych kim brała udział jego matka, przeprowadzenie grun~ &.I 
jest to jedyny przejaw obywa na pieniądze da.je to 207.240 u. pomysłów przy reperacji wał- drżąc niejednokrotnie z lęku nalizy dotychcza.sowyeh Ollit!" 
tehki?go ustołlunkowania. się Przejście na. wypłaty miesię· ~6w drukarskich, • przyczynił o Zyc:e swego dziecka. nię6 pracy szJi:oleniowej obecna 
na.szeJ r.a.łogi do apelu rządu o czne · likwiduje talde godziny sn do zaoszczędzeni& 38:5.000 W dniu Swięta Majowego, go turnllSU. Do !!pr&.,,.,. tej, ja.ko 
przeprowadzenie ' oszczędnoAci nadliczbowe pracowników biuro złotych. gdy tow. Spałek otrzymał niezwykle ważnej, :Ja.k r6wnieiJ 
tĄm, gdzie tylko jeet to moźli- cJi· i zwala zmnie .

8 6 chlubne odznaczenie państwo do. o~wietlenia. pracy kursów; 
we. :?:.el acfu:linistrMyjny J 7rzy!fe z. Jtalinowska. we, matka jego została nagro dzi~m~o:vrc? pr~ poezazęgól-4 

Pracownicy fizyczni PZPJG sie to dodatkowo 824.0oO u. oszl Korespondent fabryczny =~~z~ ~.::~ięstwo fe ;~:cy nfet::::i.h ~wr=~acb: 
,Nr 8 1)(.ftainewil1 ńwnież zrez:r czedności · rocznie. „Gł09ll"l .1 PZPJG Nr Sw.ym PZ:B ::r 17~e zespo o- I :a, Sclla'bowillal. ] 

• 
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Bajki i lalki - które uczq prawdy życia 

Znakomity Czeski teatr kukiełkowy 
na gościnnych występach w Polsce 

Do Polski zawitał na go§cin \marionetkowym w jego klasyczl dza robotniczego. W związku 

krótko pr:r.ed 1"'-'koiS.czeniem woj 
ny!" 

Prof Skupa był na Kongre
sie Intelektualistów we Wroełs 
wiu, jako przed~tawicicl brat
niej CzPchosłowacji. 

ne występy słynny marionetko n!c!1 forn~ach. W kilka lat póz z 9.ym Zjazdem Czcgltiej Partii 
wy teatr czeski. Oto, co m<iwił meJ, a śc1śle w. 19~0 r„ stwo. Komunistycznej, teatr prof. Sku 

Ó 
• rzony został Spe1bl 1 mcbawem py złożył w darze dzieciom 

O swym teatrze tw rea JCgo O. j ll · k p · · ', 
. . syn ~go . urvine . ostarie tC' czC'sldm kla.qy rohotnrnzf'J sze-

Występy czeskiego teatru k'l. 
.kielkowego po?.a Warszawę., od· 
będ'ł ~ię w Poznaniu, Szczeci. 
nie, Wrocławiu, Lodzi, Krako. 
wie, i Katowieach. l16dz:ka pu. 
blicznoAć zobaczy teatr prof. 
Skupy j 1t 15-go bm. 

raz k tcrowmk artystyczny, pro są dz1ś mezwykle popularne w ug S'Wvch przedstawień bez. 
fesor Józef ::Jkupa.; bawiąc prze Czec~ach: Publiczność czeslcn płatnyc.h. 
jazdem w Lodzi. z~a ~e. me ~ylko. z te.atm, l~cz W Polsce, p07,s sp!'ktnkh1mi 

:owmez. z filmu 1 rad18:. ~pe1hl w teatrach, organizowanymi 
1 Hurvrnok oprócz dz1ec1 ba- przez Artoa'' ~„ przewidzia· „Będąe jeszcze słuchaczem 

artystycznej sikoły przemysło
wej żywo interesowałem się te 
atrem marionetek. Już wtedy 
pocią gał umie bohater tego nn. 
wskroś ludowego rodznju sztuki 
teatralnej, znany k11żd emu dzie 
cku w Czechach - Kll.llzparek. 
Była to klR"yczna. po, t, c ć z cze 
skiej, marionctkowrj „rommc. 
dia dcl' arte'' odpowi ndnjąca 
wło~kicmu Piez1·otowi luh rosyj 
tklemu Pietruszce, uo8ohienie 
fmicsznych sł!lbostek ludzkich, 
a zarazem, z11hawne,i, kcz pon. 
esajtcej, ludowej mąilrości. 
Partnerem Kaszparka była iio-
lta~, z której później zrodził 
d.t groteskowy typ drobnego 
mirszczucha i dorobkiewicza, oś 
mieszający w satyrycznej for. 
mle przestarzałe, ant~·Rpołcczne 
pojęcia życiowe - Spcihl 
ojciec Hurvink!l, tej dnlRzrj re 
in karnacji dawnego ltaszpn rka 

Tak powst.ała niNozłącznn 
!J>ara za<:adniczych hohnt!'r6w 
mego teatru - Hnrvinrk i 
Speibl - syn i ojrirc - noso. 
biC'nie i syrnhol wal\i' mi('1hy 
rodząrym się rułod~·m i zanliC"ra 
jącym starym. Przygotly ITur
vh1 ka i Spribla - to porl Rt nw~ 

fabularna rt>pE>rtnarn mego t~n· 

tru, a zaraz~m źr6ało znsndni
czego wydźwięku sa t3:rycznrgo. 
będącego podstawą. ideową tra. 
tru. Na trc§ć bogato umuzykal 
nionyrh, wizualnie uj~t!•rh wi. 
dowiRk na.~zego tC'ntrn składa się 
przPil!'I wszystkim oRtrn krytyka 
tego co było i jest złego w sta 
rym a obrona tego, co jeRt do· 
bre i potrzrhne w nowym. 

W swvm zvtoż<'niu teatr mój 
b•ł pom•ślH n .'·· jnko t<'!ltr dla 
dzipci. Powstnł w czaRic pierw 
szej woiny ~wiatow«'i w Pilz. 
nie. Począ.tkowo był teatrem 

. t k' . d ł h ' . " ' .,, w1ą a ze ? .oros yc , •gayz ni\ rÓ'l".'l'JiC'f. ~·stępy- na tE>renir 
skła~ai;e w1d ow1sk11. o mocny_m Zll"kłailów pracy. Na program 
wy_dzw1ęk~ akt<u n \ "'·!· ulrn~w10 t;1·ch wystf:'pów złoży ~ię zabaw-. 

Sta.nisław Powołocki. 
Przy ni. NarutowlcH 59a .itwa1 ta zostala wystawa p. •· „Bibliote

ka Uniwersytecka w 1łutbt. 1po lecmel". 

~eJ mm:yKą. grote~ k1, zawiera- nil i harwne widowisko TJł z ł l i Odd • ł PZPB N 8 
Ją .akce.nt~ ?strcj satyry 8polecz „,Vesolll Pim1.ila''' skłnila:iace a oga -go Zia u r 
nrJ. bh s~1rJ szrrokim masom. Eię z ~zerl'~ num<'r6w, hohiite- k • 
Autorami pomysMw oprarow11.. rami któr!·rh sę. Hurvinek ora7 manitestuJ• e swą wo~ę po ojoweJ pracy 
nych JU1 St';'pnie przC'ze mnie, są. jr~o .oirif'r. ł d 1 Ś • 1· 
literaci, i dzirnnikarze tej mia OstrP 7.ąilło satyry teatcu prn Robotnicy własnymi si ami urzq zi i w1eł lCQ 
ry co Frank W<.'nlg, Jerzy Ku. !e~orR. Almpy mocno ilnło ~ię wr W połowie kwietnia robotni~y I kowi niemal całej załogi, w plą- Do zebra.ny~h przem6~1. I .~ 
h<'§, oraz retlnktor „Lidowyrh zn11ki okupnntom bitlerow~kim . IJ Oddziału PZPR Nr 8 na ze· tek dnia 29 kwietnia, to zn. na kretarz Dzielnicy SM!romte]Skte), 
Novin, Lada IGtas• · · W ftzh1re, wyst11wlnne~ pod<!za~ braniu całej załogi postanowili dwa dni przed ustalonym termi· tow. Tatarkówna, dyrektor na· 

Repertuar teatru marionetko okunacji pt. ,.Nirrh ft:ie> ju. dla uczczenia Swięta Pracy urzą· nem, robotnicy PZPB Nr 8 prze- czelny tow. Lęgosz, l sekretarz 
wego profesora Józefa Skup, fro!" - opowi11on prni' Aknp11 dzić świellicę na swym tereni~. żyli swoje „święto oddziałowe''. Komitetu Fabrycznego tow. S,_ 
stanowi!ł bajki, które nie są baf - NiPmry Alu•znie ilcv>ntrnyli Od tego dnia z energi\ przy- Kierownik Oddziału Nr 2, tow. snowski i wielu innych. . 
kami, brak tu bowiem czarow. Rię ~:nnbolirznyrh, lf'rz moc- sląpiono do pracy. Chociaż już Podgórski mógł z duma, zameldo - Psłrt, łe w tym czasie, gay 
nic zaklętych ptak6w _ ~a nyrh i niPugiętyrh. poiltrzymu. sko1iczyły się zajęcia obu zmian, wać dyrektorowi nac:i:elnemu, podżegacze wojenni zwiększaił 
d .' .. d śr k • ]l)rnh CzNhów m1 ilmhn. forrri lecz na górze, z sali świetlk:y tow. tęgoszowi: - Nasza świe- zbrojenia - powiedział tow. So-
~ieci. ił. oro 1

• ~z oła, życie tli ~Rlki :r. hitlrryr.mrm. GlównP każdego dnia dochodz11 odgłosy tlica jest gotowa. snowski, - my budujemy Świ~ 
kie, Jakim ono JC'st w rzeezywl 111ll<i hylv wówrz!l~ 11rn~1towar.P uderzeń mfotków, zgrzyty piły Tego dnia po pracy pierwszej, tlice podnosimy produkcję, OSZ• 

stości, no, i jest nrzcde wRzyRt przćz ~e~tapo, n mnie ~Rm„~o i pMno jeszcze widnieją oświe- a prz~d pracą ~rugiej zmiany czędzamy miliardy zJo.tych świa~
kim Hurvinck, który nie tył. wtr!łrono ilo oho1.11. z kt6rrg-n Iłom• okn11 sali. tłumme zebrali się robotnicy w czy najlepiej o tym, ze my wor 
ko bnwi, ale uczy i w~·rho"Wuj~ Rz~z~mwie zclol!lłom zhiec, na Dzięki temu wielkiemu wysil· nowym lokalu świetlicy. ny nie chcemy i do wojny nie 
7nrówno dtieci, j~ i doro~ych. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~ dopuścimy . Nasząbronląww~~e 

I na tym polega wielkie spo- o pokoi jest nasza produkcja, 
łrrzne znRczcnie teatru prof Jf' gazetkach ~cienn~ch czytamy: nasz dobrobyt, nasza kultura. 

Almpv, który jest jednym 7(' c M • Odpowiedzią na te słowa była 
WRpliłczvnników twor71),rrgo Ri~ Os'w=ata - nas.z zyn G JOWY jednogłośnie uchwalona przez 1e 
vv Cz<'rhnch Drmokratyczn)·ch iii branych rezolucja-, w której czy. 
nowego życia. tamy: 

Z docho<lćrw teatru kukirlko W specjalnie wydanym Znamienne jest, że wła W PZPB Nr. 3 mamy „W związku z uroczyslośdll 
tk . • · · s'ni'e star51· _ choć i mło- obecnie 70 słuchaczy na 1 wego powstał dom wypoćzynko numerze gaze l sc1enneJ, . kursie. Uczą się na trzy otwarcia świel icy. na naszym 

wy i wczasowy dln n11.jmłod- redagowanej przez pra- dy.eh .me brak. - przy- zmiany po dwie godziny Oddziale postanawiamy przyczy· 
nić się do wzmożenia wydajn1Jo 

R7J•ch entuzja~tów· rrzyg6d Hur cowników PZPB Nr 3. wiązug szczegolną wagę dziennie. Kurs trwa 7 ści pracy oraz do podniesienia 

vinka i Speibla - chorych dzi~ ukazał się m. innymi ar- do nauki. Widocznie ży- miesięcy, wiek słucha<:zy produkcji, aby tym samym po-
ci. Dom ten dziś nosi imię pro tykuł pióra tow. Marii cie przekonało ich jak waha się od 4~ do 60 lat. móc naszemu krajowi w aki:il 
fesora. Józefa Skupy, który nic . 'k j k 'd Książki, zeszyty i olówki oszczędności, prowadzlłcei do P" 

Sirumskiej p.t. „Oświata c1-ęz o est . na . az ym. otrzymuJ'ą bezpłatnie. Na prawy bvtu ma! pracujących". 
d!lwno za ~we za.~ugi na polu " k k ł k i - nas.z Czyn Majowy . ro u cz owie ·owi n ep1- ogół uczą si ę bardzo pil-
dzin.?alno§ci aTtyRtyczno - Rpołe. 

Artykuł ten ze wz.ględu śmiennemu. nie. Przychodzą na lek-
cznej otrzymał zaszczytny ty;. · śn' · „ · t 

na aktualność i powagę Kiedyś na zebraniu za- CJe wcze ieJ, mz Jes 
tuł art~. ty ludowego Repuhliki . . 

t -l- k · lo". i fabryczne]· J'eden ze wyznaczona i za ·, vpurn 
Czechosłowackie]'. Teatr poRiadn tema u przeu.iu OWUJe- " nauczyc1' elkę róz'nym1· py 

l Ó starszych towarzyszy pra · 
wyra7.ne oblicze społeczno - ide my w niewielkim F n - taniami. Ale zdarzają się 
ologiczne, drzwi jego s-. naoś cie. cy mówił 0 produkcji i jeszcze i tacy, którzy Iek-

. oszczędności, odczytując ci'e onuszczai·ą. eiet otwa.rte dl& masowego Wl· .., 

Nakłady czasoa;sm 
i ksiqi ek w ZSRR 

Frekwenci1 na TarRach Poznańskich stale wzrasta 
Dotychczas zwiedziło Targi ponad 410 tys. osób 

D ziwnego uczucia do- swe zapiski z kartki. Ta- U tn• k h . 
hodz k . ł f t 1 . k 't czes 1cy ursu c cie 

zn.aje się, W<'- ąc ~e ma e cy ry, a ue ro lib y książki do nauki czy 
do pokoju, w którym do- ki~, i:iroste słowa, a ja- tan·a za.bierRć do domu, 
rośli uczą się czytać i pi- kąz ~1ał~ w.ymowę._ Oka gdyż w ten 8posób prę
sać. Duma i radość prze- zało s~ę. ze Jest to Jeden dzeJ· ni~uczylibv ; c v. _ 

O oqromnym rozmachu ruchu wy
dawn'.n·"\IO I w•pan!al ·m rm:woiu 
pra")' rad7.ieckirj, docierającej do 
najda!<7vch 7.ak~tków lfr11Ju, świad 
czą na•t"fl'Li~ce d~neo, np,tbllkowa
n~ w 'l.Wll\7ku 'I obchodzonym w 
Związku Radziec-kim w dniu 5 maja 
„Dnl"m pra")' hnlszewfcltfej". 

Frekwencja na Międzynarodo- pokazał po raz pierwszy skręcarkę 
wych Targach Poznańskich z każ- do grubych nici. Jest to maszyną 

ł . d b' łu h k u dl . . s ę :r.. 
pe ma serce, g Y so ie . ze s c a czy urs a tać. (Dotychczas książki 
uprzytomnimy, że Rząd analfabetów w P.Z.P.B; zostawały w szkole dla 
Polski Ludowej n ie szczę- Nr_. 3. Warto b.yło słyszec .Pnych kursistów). 

Na terenie Zwi~z1'u Radzleckłe
qo ukawie się obecnie 7 200 q11zet 
corl 1l~nnvrh o l~cznnn nakht~zie 

:li milionów l'<11em'1l<1rzv, ~P-tkl 

CZd<on:•m i pPrion„k6'" · literac, 
kich . \'1 rnku uh łnqlym wyd~no 

w naklarlzie 617 milion.jw "!fl'!'m· 
plariv 40 ł ys. dzir.l, h i<i+ek ł bro 
srnr politYcznvch. \llNarklch I na
ukowych, w tym 2G.ROO ty~. !''gzem 
plany dzieł kla,ykó\\• mark~lzmu 

dym dniem wu asta. Ilość zwiedza
jących osiągnęła w 11 dniu trwa
nia Targów rekordową cyfrę 70 ty· 
sięcy osób. Dotychczas zwiedziło 

Targi ponad 470 tysięcy osób . 
Na tegorocznych Targach Po· 

znańskich przemysł włókienniczy 

Należy bczwzględn'ie odrzu· 
cić twierdzenie, że Lódzka pu 
bliczność nie jest muzykalna l 
Niech tylko bowiem pojawi się 
na mieście afisz koncerrowy z 
nazwiskiem wybitniej!zego ar
tysty: in strumentalisty <'ZY 
śrimvaka, alho niech program 
koncertu zawiera bodaj jeden 
chociaż utwór bezspornie warto 
l!riowy, a o powodzeni<1 takie. 
go koncertu obawiać się nic 
trzeba. Powinno stać się to 
wsk:>.:fo ikiem dla czynników mia 
rodaj nych. 

Znakomita art;rstka Ewn 
Ban rl rowska . Turska przed 
trzema mie~ią cami, w ostatnich 
c] r ;arh st yc.znia rb. dala w Lo 
dei t rzy koncerty - każdy nie 
t:i lko przy w:niełnionej sali, ale 

calkowide polsk;ej produkc}i. 

Ponadto przemysł włókienni czy 

wystawia Inne nowości, jak kros· 
na półautomatycz.ne na wełnę, au
tomaty na bawełnę oraz wirówkl 
do suszenia materiałów I tkllllin. 

dzi wysiłków ani pienię- z Jaką dumą 1 sa+ysfak- . , . 
dzy na walkę z analfabe- cją czy+ai on owe notat- Sądzę, 7 e

1 
~ effi'\v.n·~-

tyzmem i nawet starsi lu- ki. Człow i ek star~;:y, a je ~vo Pi;.~·ch:".n. e odniesie 
dzie chętn i e a wytrwale dnocześnie młody w się do 1ch proshy. 
się uczą. swvm zapale. Maria Szumska. 

- 'furskiej 
z :iJCiD muzycznego ŁodzG 

Trzy koncerty Ewy Bandrowskie j 
_ pamiętamy ten niezwykły prz<.'d lieznym aud!·torium w•zy \\O gotnją 111iPszk1u'"'." ~lo k" , .. do bar<lzu melicznych utworóVI 
szczegół _ już na dwa dni •tkie bog:ictwa swl'go pi<.>knego nazwa~ by moi.na nirwiarygod. f Pgo rorlz~ju, konipoz~·tor dedy 
przecl występem widniała nad gło :<u, któr!'m - nie•trty nymi, i:t1.1·hy nie to, że można je kawał radlieckiPj ~p;ewaczce ko 
kasą. tabliczka „wgzystkic bile t•zaruje w kraju rzailziej, aniż i u~lyszc.J laL"o· ~luclia.iąc radio loraturowej; Kinie Kiczewskiej 
ty sprzedane'' . Obecnie ilan- li zagranicą„. Przypomnieć 1111 \T,,·ch tran8mi,ji. i·rimadouuic oper~· w Kijowic. 
drowska wystą.piła również trzy tym miejgcu wypada, że Ban- Drugi wyst~p ł.:r.y Baudrow- Glier potraktował ten koncert, 
krotnie: najpierw 27.IV. dając drowgka jt>~t. jcdyną.. powt.11- ~kif• j odhyl ~ię w ra111ach 3l.go .inko popis indy"Widnaln:i. artysl 
rl'cital własny, w dwa ilni pó~ rzam, j<'dyuą. nRszą śpiewaczką konrertu ~pnfonicznego Filhar. ki, gromadząc wszy•tkie un,jn1u 
niej 29.IV. z udziałem orkieRtry kt<lrn od wielu już l11t rPJHC7.E'n monii i\Iiejókit>,i. Orkic~tra na żliwsze ,,trudności''· 'l'o też nie 
Ryrnfonicznej, wreszcie w przed tuje najwyższy. poziom kultury w~t~pio odl'grnln uwerturę każda śpiewaczka może sobw 
dzień l maja rb. wys tą.piła w wolrntnej w swych artyRtyr7.. HPethovena op' S•i „ l~gmnnt". pozwolić na włączenie tego kon 
części artystycznej na uroczy. nycb podróżach zar.rranicą. 08ta Przy pulpicie gtanął prof. Wła certu do bwego repertuaru. Jest 
stej Akademii Pierwszomajowej ł~io drugim obok Bandrowskil',i dvslaw RaczkowRki. Nieznaną on wynikiem dnżvch do~wiacl. 

- lrn!nizmłl rw) 

Zarz~d m. \nC'tlnia do nadania 
Bccthonno"i honorowego oby. 
w~tel~twa austriackiej stolicy, 
znajdowało się tr}; wielkie uzna 
nie, jakie w~· reż11ła et ale opinia 
o tej ~yrnfonii. która - jak to 
podaln sv.-ego cw~u pewna sta 
t,rsty\\11 - je~t symfonią. naj
częi'ciej gn·waną ze w~z~~tkich 
~•mfonii BeE>tho,·ena. Prof. Wła 
a·:v~law Raczkowski prowadził 
nrkie~trę sprężyście, a wydobył 
z niej l?odnp, pochwały mabi. 
mum, jaklt> nie cz:ęsto zaob!er. 
wować możne na. na~;i:ych kon. 
certnrh. 

• * • 
· L' K śp1·e~akicm, który śpiewał nn po. z,·c,ir prog1·amu stnuowił kou rzeń . kompozyto;·a, napisany zorganizow!lneJ prze11 1gę o. " , ,, . . 1 Trzecim v;ystępem Ba.ndrow· 

bi.et w Lodzi. z każde"O z tych e8trad!lch MooK.wy, Lcningr'.łrln, cert na :rłos (~01iran) z towarzy mec nwuo ti·nm, noi-i bowiem ey 
"' - t 82 Skł d · ~kiej był udział w akademii 

trzrch koncertów rra~niem. Kijowa i Ode. "Y' był ś"Wictny szeniem orkiestry kompozytora gna urę opu~u · a a się '!. 

zil~ć krótkie sprawozilanie, A nasz baryton Jerzy Garda. radzieckiego „Gliem. l{ajnhold riwóch czi:ści: Anuente i Alle· Pierwszomajowej 3 kwietnia, 
wi\'C po kolri! Bandr~wska nie tylko otśni0 Glier jest jcdn~·m z najpopular gro . Tekbstu żad11ego nie zawie urz:ądzcnej w sali Filhar• 

* * • niejszy•ch m;pólcze~nyrh kompo ra, JeH OIViem rodzajem bog!l monii dla. .:z!onkiń Ligi Kob:et 
Program pierwsze~o koncertu wa słuchacz:i kuMztem czysto zy tnrów, wa lat 75 i mimo swe to rozwiniętej. choć z d~·~cypli. Okręgu Łódzkiego . Obok arty. 

nosił specjalny tytuł: Wieczór technicznym, nie tylko zdumie- go po:lcszlego wieku uie zarzu· ną zbuilow11 nej wo.ka.li·z:y. ~t6w eceu łódzkich: $widersk1e 
walcow' ' . Była to prawdziwa wa szczytowymi zdobyczami ci! prary twórcZC'J. Urodzony w Bandrowska oczarowała pubh go, i Lidii Zamko,v z Teatru 
panorama lub kalejiloskop clźwie swej koloratury, ale bardziej Kijowic, ksztnkił siQ w KouRer cznośi-, która huraganem oklB.l!- Wojska Polskiego oraz Nowie.. 
kowy, złożony z kilkunMtu naj je~zcze ciepłem gł06u, tak rzad watorium 1'Io~kicwski111, będąt ków domag-ała się naddatków. kiego z 'l'eatru Powezechnego, 
piękniejszych walców kompozy uczniem koll'jno 'l'aniojewa oraz Art~·stka wFpaniałomyelnie i or. punktem najbardziej atrakcyj. 
torów polskich i obcych. Jak kim zjawiskiem u śpiewaczpk Ippolitowa-Iwanowa. Już przctl rozrzutnością orl6picwała ralą nym okazały się pieśni Moniu. 
to jest w zwyczaju u śpiewa. kolor!lturowych Fenomen!llna, pierwszą wojną. światową zo. pierwszą część powtórnie. szki i Chopinl w wykonaniu na. 
czek europejskiej sławy, arty~t światowa ~riazda, Amelita Ga ~tał clyrektorew Kon~erwato. Drugą. połowę koncei tu wypcł ezej znakomitej śpiewaczki. Sa 
ka każdy utwór wykonała w JQ lii-Curci oczywiście jost bezkon rium w Kijowie, w 19:.!U r. Z!la niła V symfonia O-moll Bettho la Filharmonii nie była. dotąd 
zyku oryginału. Reprezentowani n11Rtępcą po Tanieje'' le - pro· vena zwana też in1tezeJ· „Symfo ,ies:>.cze świadkiem takiej owa.. 

k kurencyjna techmcznie, ale ten k „ '{ k · „ · k B d 
byli następujący ompo~ytorzy.: :fesorem ompozycJ1 w i' os wie. nią. PrzeznaczeniR.''. Jakkol. CJ1, Ja ę. zgotowano a.n row. 
Gouuod, Weler, CzaJkowsk1, wspaniały, wy~wnany w każ- Spośród jego bog!ltego dorobku wiek winilomo, że do popular. skic1 na tej akademii. Doda6 
WłRsow, ·Puccini, Respighl. Pon dej nutce glO!! jest„. wynikiem kompozytorskiego należy wyli- n:vch symfonii Beethoven& n&- należy, że zarówno udLial w tej 
lenc, Arditio, Strauss, Żeleński. raczej ostateczneJ wirtuoznu ·7;ć utwory muz,·ki kameral. leżą raczej pa.rzyste, to jednak u;oczystej 11.~adem~i jak,, nagra 
Ja-:vorski i wielu innych, nie mó nie zaś strumieniem dźwięk•iw, uej, poematy symfoniczne, bale ~ ni.eh najpopularniejsza wyd&· m~ na. taśmie ~t~ękoweJ p:zez 
wią.c o kilku twórcach, których płynących z serca. ty, kompozycje fortepianowe, Je się właśnie V.ta I to od u rk1pę trn.n~mis:nną. Polskiego 
walce Bandrowska śpiewała na Nic dziwnego, że artystka nR symfonie i jedną oper~, opa.rtą mego niemal jej po~stania.. Opo Radia w Łodzi, były ze ltrony 
bis, jak np. Różycki, Delibes · Rza. wszędzie, gdzie się tylko u na motywach orientalnych: wiadają. niekti6rzy biogra.fo'lńe j artystk; „..,J!c.._.icie bezintereso-
in. śpiewaczka tego wieczoru każe, wyw-ołuje entuzjazm. „Szach Senem''. wielkiego k()mpozytora, że mi~- wne 
świetnie usvosobiona rozwinęła Przyjęcia, jakie jej każdorazo. Koncert na. ii:łos - należ\CY dzy motywami, kt6re skłonilv WUZET, 



""'- ·-- · ... 
Słuchacze Instytutu 
w Bratoszewicach 

!Chłopi melduje\ ' " . . . ";:r„t I 

' ~:ł.; „ 

pierwszomajowych oszczędzają o wykonaniu zobowiązań 
· Słuchacze Państwowego I te, obsadzili aleje w par- Przekroczeniem planów kontraktac;i, uruchomieniem nowych świetlic, 
I~t:r:tutu ~ształceni~ Nauczy ku krzewami oraz urządzili • h 
cieli Szkol Rolmczych w kwietniki. werbunkiem członków uczcili chłopi święto mas pracu1ącyc 
Bra toszewicach. uchwalili n.a Ogółem nad realizacją SY- Przed kilku dniami na ła-1 Artystyczne, 5. świetlic itp. wiązanie odnośnie. werbun- Jak więc ':"7id~imy, chło~l 
~alnym zebr~mu„przystąpie stemu „O" w pracach wzięło mach „Głosu Chłopskiego" Jak informuJą z Zarządu ku nowych członkow do zv-:. naszego woJewodztwa rue 
n~" do realizacJ1 systemu udział 80 uczestnikó'JJ' Kur- podawaliśmy o zobowiąza- Powiatowego ZSCh w Wie- Samopomocy. Według obli- rzucali słóH na wiatr. Przy
" · . . . su, którzy przez dziesięć dni n~ach podjętych prze~ chło- luniu ~ykonanie przyj_ęty~h c;;eń werbunek wykonany jęte zobowiązania zostały 

Uczruowie zaczęli swą pra przepracowali 1600 godzin. pow naszego w~jewodz~wa ~obowiązań przed~tawia sięl został w ll!i,3 procentach. wykonane. 
cę od ogrodu, parku i sadu Wszvstkie prace wykona- w związku ze Swiętem Pier- Jak. następuJe: Kol _groma- Poz~ tvll'. przekr.oc.zono zo- Poda'emy tylko część wy„ 
Instytutu. Ponadto rozpoczę , wszomaJ· owym. Obecnie mo dzk1ch ZSCh zorgamzowano bowiązama odnosnte zakła- k l h b . • , r"S"' 
1. łas k . b d ne przez nich pozwoliły zao- r k, ł G d , w· . k' h d . K, ł G d , w· . onanyc zo owiąz_n, „ „~ 1 we w nym ze resie u o d 'ć 157 OOO 1 t ~h żerny już podać naszym czy -· , o ospo yn ieJS 1c ama o ospo yn ieJ- . ł . 

1 Wę garażu i magazynów, za szczę .zi . · z 0 .Ydl · telnikom dane o wykonaniu 21. Zwerbowano 1088 no- skich. Wykonano też zobo-1 tę w ~arę n~p ywarua me -
łożyli fundamenty i wy budo f owaz~a :st to 1 suf1yta,; a przyjętych zobowiązań. wych członków, założono 11 wiązania odnośnie zalesie- dunkow będz1ei_ny podawali 
wali mur wysokości 0,5 me Beg~ s uc. acz~ ns u u ':v I tak powiat w'eluński w świetlic, zorganizowano 10 nia i bielenia obór i sadów. naszym czytelnikom. 
tra. Poza tym wykonali we .ra ostkiz:whicałc h w~ywaJhą ramach czynu p:~rwszoma- Zespołów Sportowych, oraz 
Własnym k s· dł g v; szys c s uc aczy mnyc . b . . .; Z ł' A t t h . I , k' 

za re 11; we u Instytutów dle ł eh Mini- JOW~go Z? owiązał się zo:- . _,espo ow r ys ycznyc . Pan' "twowa Centrala Handlowa w pow wie uns 'lffi własnych pomysłow, kilka- t t R pol . twg Yd 'ł gamzowac nowych 10 koł Poza tym przeprowadzono ~ • . . ·"- h s ers wu o me a o ws oo . · k ' · d · · nascie pomocy naUAowyc , . . -0 „ gromadzkich ZSCh, oraz 30 oprys rwame sa ow i wy- h • kl d t 1·cz ~e zwią.za:nych tematycznie z za zawod~ictwa w systemi~ " kół Gospodyń Wiejskich, konono siew siewnikami w uruc amia s ep y e a I Ili 
d . . . k . w mvsl hasła - Wspolnym . , · · 86 t h • b ga rue~ami nau owynu, z ·fk· b d . , _ postanowiono rowmez zwer procen ac . w osadach 1 gromadac 

ekonomią, nauką o Polsce wysi ie~ . u UJemy pan bować nowych 1000 człon- Również powiat brzeziń- , . . . . .. 
Współczesnej, .ora~ nauką o stwo socJahstyczne. • ków ZSCh, zorganizować 8 .ski melduje o wykonaniu Panstwowa _Cent:ala H~n-1 ruę ~n 1 kawy, Rowmez °: 
Związku Radzieckim. Aleksandra Wronska. Gminnych Rad Kobiecych, przyjętych zobowiązań z dlowa w Wieluniu, dąząc st~tmo otwarto. w Lututo 

Zl.'lożyli także sad, wysa- Franciszek Lipiński 7 ludowych zespołów spor- okazji Swięta Pracy. I tak zgcdnie z planami nas.z-g :::i wie sklep sp~zywczy. oraz 
dzając 131 drzewka karłowa z Bratoszewic. towych, 2 ludowe Zespoły na dzień 1 maja zorganizo- Rządu do wyrugowllillia pas pW1kt sprzedazy. mąki. . . 

Uczciliśmy 

Swięto ·Pracy 

wano 5 Kół Gospodyń Wiej- karzy i spekulantów z han- We _wszystkich .. wyzeJ 
.skich, zwerbowano nowych dlu detalicznego na wsi uru wspomruanych nueJSCOWG· 
18~ cz~onków .. Poza tym ~ chomiła ostatnio s~ereg ś?iach n?woz~łożone sklepy 
Jezow1e zgodrue ze zobowią kl . d h . . . cieszą się duza frekw~ncJą. 
zaniem ob~adzono ul icę drze s e~ow w. osa. a~ 1 wsiacn Szczególnie zadowoleni są 
wami. Obsadzono również P?Wlatu wieluns~i~go .. Jal~o chłopi 0raz robotnicy, któ
drzewami stadion sportowy Pl~rwszy w powiecie wielun- rzy mają możliwość zaopa
w gminie Biała. skim otwarto sklep PCH w trywania się w potrzebne im 

przekroczeniem planów kontraktacji trzody i ziemniaków Za,rząd Powiatowy Związ- Praszce. artykuły spożywcze. bez ko· 
Chłopi gminy Sędziejo- małoroL1ych chłopów prze- 1 cownicy Spółdzielni posta- ku Samopomocy Chłopskiej Drugą placówkę uruchomi rzystania z usług paskarzy 

wice nie chcieli pozostać w ważnie działkowiczów za- nowili dodatkowo zakontra- w Kutnie podaje, że przekro ła Państwowa Centrala Han i spekulantów. 
tyle za klasą robotni<:zą i kontraktowało 18.95 ha zie- ktować 50 sztuk. Zobowiąza czona zobowiązania podjęte dlowa w Wieruszowie, gdzie Henryk U. 
dlatego postanowili na dzień mniaków. Na drugim miej- 1 n ie to zostało wykonane na ,., związku ze świętem Pier zorganizowano także pijal- Koresp, ,„Głosu Chłop." 
p· . k scu należy wymien: ć groma dzień 29 kwietnia. wszomajowym. I tak naprzy 

ierwszego Maia prze ro- dę Podule, gdz(e zamieszku- \l\Tykonala również Spół- kład zamiast 9.400 sztuk trzo 1111111111111111111111 ,;•· !111111111„ .. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
czyć planowaną kontrakta- ją sami działkowicze, w gro dzielnia w 165 proc. plan dy chlewnej zakontraktowa- c t • • 
cjq trzody i z:emniaków. madzie tej zakontraktowało skup~ z~ierz_ąt rzeźnyc1?- _za r_o 9.,492 . s~tuki .Przekroczo- zy a1c1e 

Zobowiazania te zostały 22 gospodarzy. Bogacze wiej kupuJ ąc zyw1ec za 7 rmho- no rowmez plan kontrakta-
v.-ykonane. scy n ie poczuli się do obo- nów zł. cji roślin przemysłowych Gł Chi k• 

Plan kontraktacji ziemnia wiązku wykonania planu Poza :tYm przeprowadza- kon~raktując 4.049 hektarów ' ' os o ps i~~ 
ków jada1n~· ch dzięki współ- państwowego i w bardzo nie no zalesienie nieużytków w zamiast planowanych 3.755. ## I'~ 
pracy pracowników Gmin- znacznym procencie brali 140 proc. Przekroczono również zobo-
naj S~łdzi~ z Partiami udti~ w kontrak~tji. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
politycznymi wykonano w Z akcji kontralktowania 
~66 proc. Planowano zakon- trzody chlewnej wywiązano 
traktować 20 ha ziemniaków się w 100 proc. kontraktu
a zakontraktowano 53.25 ha. jąc 552 szt. Ponadto zakon
W akcji tej wyróżniły się ti aktowano 118 szt., wyko
w sie pofolwarczne. Na pier- nując dodatkowy plan w 
w sze miejsce wysunęła się 102 l?roc. By uczcić jednak 
gromada Grabica, gdzie 54 godnie dzień 1-majowy pra-

Htóre z nich §ą lepsze? 

Wśród piskląt, kur, indyków i kaczek '\V fermie drobiowe; 
Instytutu Doświadczalnego w Rossosze 

34 stopnie ciepła. Gorąco jak s i e kaną. W okresie zaś pierzenia kniejsze jest stadko karmazy· rok z przerwą zaledwie 2 mie
na pustyni. Trudno jest oddy- otrzymują siemię lniane, bo to nów. Dlatego też napuszony j<!s t sięcy . 
chać i człowiek cały pokrywa wzmacnia piórka. mocuo kogut import z Anglii, oo J ak wykazują dotychczasowe 
się kroplistym potem. Ale ma· - I co najważniejsze _ mó· duma go rozpiera na widok tak doświadczenia z drobiem, obok 
te, żółte nakrapiane, brązowe i wi inż . Reszkowska - 0 czym pięknego stada. karmazynów najbardziej odp::· 
pstrokate kurczątka czują się do na wsi nie bardzo wiedzą a trze- Kury jakby rozumiały, że po- wiednimi do hodowli w gospodu 
skonale w takiej temperaturze. ba, by też przy wychowie .iro· byt w kurniku kontrolnym nałe· stwie s ą zi elononóżki. 

W powiecie piotrkowskim 
dobrze przebiegają pokazy 

budowy silosów 
I dlatego nikt nie zważa na łed· ży do najważniejszych. Od tego * 
wo dyszących gości, którym za· Jak się spiszą , zależy przeniesie· Z tych pokrótce dan ych widzi· 
chciało się zapoznawać z prawid· I nie do gniazda se:ekcy jnego. I my, że w Rossosze poświęca się 
!ową hodowlą drobiu Instytutu I dlatego „sta rają" się by prawi· wiele miejsca wyhodowaniu sztuk Celem zaznajomienia jak-I rolnych w Bełzatce, 30 uczen 

najszerszych rzesz rolników nic l iceum żeńskiego w Buj
Doświadczalnego w Rossosze. 

1 
dłowo przyras ta ć na wad ze i nadających si ę do hodowli w go 
zn ieść jak największą ilość ja· spodars lwie chłopskim . Chodzi o 
jek. To też pr·zed g'niazdka;ni lo aby ze wsi wyprzeć kury o 

. tłoczno, bo kur ki czekaj ą na swo niskie] użytkowości, a wprow:i-

powiatu piotrkowskiego ze nach ,oraz 24 przedstawicieli SZTUCZNE KWOKI I BUFET 
znaczeniem i sposobem bu- gminy Kamieńsk, Łęczna, Wśród czyniących niesamow!
dowy silosów w gospodar- Uszczyn i Sulejów. Poza tym ty jazgot i gwar kurczą t, trudno 
stwach rolnych, oraz o ich przewidziana jest w ramach dopatrzeć si~ jak_iejkolwiek raso 
użyteczności w gospodar- tej akcji budowa silosu be- "".ości. A jednak te pa_rę setek 
stwach chłopskich, Powia- tonowego i glinobitego w p1 s k lą ~ to ra~owe sztuki. W In 
towy Referent Rolnictwa Trzepnicy, betonowego i pa- st~t u ~ie bo~iem ~r :::i·.vadrnn'! 

1 
3 ~ 

wsoólnie z Inspektoratem poweao w Głupicach muro- dosw1adczema porowna:wcze, .<_Io 
, · • . • • • 0 

• • ra z czterech ras drobiu, a m1a-
o.sw1aty RolmczeJ i Związ- wanego i betonowego w !<lu 11 owicie karmazynów, zielo·nonó· 
k1~~ Sa~opomo~y ChłoI?- kach ,oraz .murowanego i be iek, ku ropatw anych niuchem· 
skleJ w Piotrkowie, orgam- tonowego w Rokszycach. pszyrów i plimutroków jest lep 
zuj e obecnie bezpłatne I??- Kursy te cieszą się ogro- '>Za w u ży ~kowości.__T?też _ od uro 
kazowe kursy btjdowy roz- mnym zainteresowan:em dz ema, t. J. od wy1sc1a pisklęcia 
nego rodzaju s''.osów w jak wśród oqółu rolników nasze- ze skorupki, musza one mieć ta· 
najdogodniejszych punktach go powi.'atu, czego dowodem kie warunki, które. by pozwal;ily 
na terenie powiatu, aby urno wielka liczba ochotników do ~ad ~rzep~owadze~1!! dok_lk?nydh 
żliwić korzvstante z nich d . ł k h i. ~Jącyc_ pewno.se "'.'Ynt o~. o 
• . . !' . • u Zia u w urs~c., oraz swiadczen. A więc iednodmow-
Jak naJhczmeJszymrolmkom. wci_ąz co~az bardz1e1 napły- ki przywiezione ze stacji wy\ę
Zap_lanowano w obecnym se waJąca liczba zgłoszeń pra- gowej w Rawie odrazu wędruj'! 
Z?rne p~zeprowadzen: e ta- gnących budować silosy w do wychowalni, gdzie doskonale 
kich kursow w następuią.~ych własnych gospodarstwach. się czu ją „pod skrzydłami" sztu-
miejscowościach: w Rokszy- . . . . . cznej kwoki. Są to piecyki z pa 
cach Lubiatowie Bełzatce NaJbardzic1 podobaJą się rasolami ( zas t ępują skrzydła) da 
Trzepnicy, Głupic'ach i Klu~ rolnikom silosy betonowe. jące właśnie ws~omnianą tern·. 
kach. Do chwili obecnej w Koszt budowy jedne110 silo- pe rahturę 13~ stopni. Tu _w ł~J 
ramach t · k „ db ł · . 0 wyc owa m rozpoczynają 51ę 

. eJ a c1i .o Y Y s1ę. su dla przec i ętnego gospodar pierwsze doświadczenia prowa-
jb~z tku~sy w BuJnach, _Lu- stwa chłopskiego wynosi d7.one pod troskliwym okiem in ż. 

ia owie, Rokszycach i w . . . . Ałeksa ndry Reszkowskiej. W 
Bełzatce. W kursach tych około- 12.000 zł. Jest JUZ dzis doświadczeniach tych chodzi o 
biorą udział wójtowie, sol- rzeczą nie ulegającą żadnej ustalenie najlepszej ~asy pod 
tysi, przodownicy gromadcy, wątpliwo.ki, że w najbliż- \~Zf!.'łę~ei:n. u żytko~?ści : a :więc 
przedstawiciele Zw. S. Ch. ł , . mesnosc1 1 wartosc1 m1ęsne1 . 

1 . . . szej przysz osc1 wszyscy Dl t · · b · · oraz ro nicy okolicznych wio a eg;o musi s1~ za ezp1eczyc 
sek. w Bujnach brało udział ś·;1i atli roln icy naszego po- wszys tkie warunki potrzebne do 
60 osób na kursie zaznaja- wiatu, zaopatrzą swe gospo- pr~widlowego wy~howu .. <?bok_ 

· · · . ' . . . więc temperatury 1 czystosc1 ko; 
nuaJąc_ się teoretycz~1e i pra c:.arstwa w ten tak cenny dla ców, kurczęta mają swój spec· 
ktyczme z budową silosu be gospodarstwa rolnego „me- jalny bufet i swoje przepisowe 
ton~we~o. W _ Rokszycach ~a bel" pcdwórzowy jakimi sa mei:iu .. Do 6 dni po urodze~iu do 
znaJomiono si ę z budową si- .

1 
. • . . • staJą pisklęta pasze suche 1 drob 

losu papowego. W Lubiato- s i.osy l mewątphwie będą ną kaszkę . a po 6-ciu dnia ch 
w ie przeprowadzono kurs na tym odcinku jednym z w~rew w.szelki':" przes,ą~om .wiej 
budowy silosu glinobitego i przodujących powiatów na sk1m dopiero siekane 1a1.ko t 5U· 

W B ł t db ł rowe mleko. A następme - bo 
~apow~go. e za. ce 0 Y terenie województwa łódz- nie ma to jak witaminki. które 
się .taki. kurs ~ dniu 25-ym , · zast~pu 1·ą kurcze .. tom słońce -
k t k t

. ...,_ .n ego. ,. 
WJ.e n~a, ~ orego .,,~,orzy- (ll r z ym uią sałatki zielone, a 

stało 9.i osob. w tym 41 slu- Koresp ondent „Głosu Chłop w:rc zielone piórka owsa, mil~· 
chacz.y kursu instruktorów skiei?o'' .Jan Kiwa.k. chewke tartą z cebula. sała tke 

.,„ ją kol ej i nie cierpliwią się. d zić na to miejsce naprawdę war 

Kogut-karmazyn 
import z Anglii 

biu stosowano, to oa I dnia wy 
chowu aż do wyjścia kurcząt na 
pole do budek, dajemy im wę~!c l 
drzewny, tłuczona cegłę, żwir, 
porcelanę. skorupki, oraz zsiadle 
mleko. To jest ochrona przed 
chorobami. 

W wychowalni nie tylko pro· 
watlzi się doświadczeni a nad uży 
tkowościq 4 ras wyhodowanych 
w Polsce, ale również przepro· 
wadza s i ę porównanie użytkowo· 
ści, wzrostu, op:erzenia '1d. z pis 
k:ęhm i importowanymi z zagra· 
nicy. 

W KOLEJCE. W KOLEJCE, 
PROSZ.F;;: SI.F;;: NIE PCHAC ... 
W kurnikach kontrolnych b2da 

się u żytkowość kur w ciągu ro· 
ku. Kai da kura ma swoją metry 
kę, a w specjalnej książce wpi· 
sane, ile zniosła jajek, jaką ma 
wagę itd. Po roku pobytu w kur 
niku kontrolnym kury przenoszo 
ne są do tak zwanych gniazd ~ e· 
lekcyjnych. Do g-nin d tych prze 
znacza ~ię wyl ą czric drób o pct
nej u żytkowości. Każd e gniazdo 
to same okazy, z których oaioie-

DOS\VIADCZĘN !A DAJĄ 
DOBRE WYNIKI 

Zadaniem hodowli drobiu w 
Rossosze jes t dostarczan ie jej od 
kur rasowych do sztucznej wy· 
l ę garni , a następnie wyselekcj ::r 
nowane sz tuki poprzez zrzesze. 
nia drobiarzy dostarczać na wieś 
Tegoroczne wylęgi daly bard zo 
dobre wyniki. Mimo, iż warun ki 
nie bard zo sprzy jaJy. 80 procent 
wylęgni ętych k urcząt doskon~ l e 
~ :ę chowa. W te j chwili Rossoclrn 
posiada około 600 sztuk doro· 
~t y ch, oraz około 1300 kurczal. 
.i es t nadzieja, że w tym roku o· 
>i ągn ie sil) li czbę 2.000 ku rc z ąt 
wyhodowan ych. 

Obok kur, w Rossosze prowa· 
J zi ~il! również hodowlę indy· 
KÓW. Obecnie przys tę puj e się do 
~ rzyżowania indy ków krajowych 
z indy kiC' m „Mamutem brą·zo
wym" z Bradley, dającym 11 kc; 
mięsa . Indyk ta ki ma doskonale 
rozbudowaną pierś sk~d jest na j· 
smaczniejsze mi ęso. J ed nocześ 
nie hodu je sil! kaczki pekinki naj 
lepsze w Polsce, bardzo szybko 
wyras taj ą c e, osi ągające doskona 
łą w~rrr i n in<;a~P <;i e nr1r1 ~,i!v 

tośc iowy drób. A jednak niejc· 
dnokrotnie Dyrekc ja Instytu tu 
napotyka na powa żnę trudnosci 
ze strony instytucji mie js:o
wych. Instytut Do!.wiadczalny 
spec jalnie wysclck <Jonował 20 
kogutów, które były przeznaczo
ne dla wsi samopomocowej \Vil· 
kowice. P. aństwowa Administra
cja Rolna oraz Związek Samopo 
mocy Ch łopskie j zaniedbały spra 
wę i dopu ści l y do tego, że ko
gu ty nie zosta ły odebrane. Trze
ba było przeznaczyć je na rzel. , 
bo panom z tych instytuc ji nie 
chciało się pofatygować do Rog. 
sochy, by sztuki hodowlane prze 
t ra nsportować do Wilkowic. Czy 
takie postę powanie jest dopusz· 
czalne? Nie. Dlatego winnych 
1'1 i crlociągnięcia ze strony Adm '. 
nistracji Rolnej i Samopomo: y 
Ch łopsk i e j trzeba pociągnąć do 
odpowiedz ia lności. Nie wolno do 
puśc i ć, aby sztuki wyhodowaue 
z takim trudem i przy takim 
nakladzie pracy by ło mamowa· 
ne. Instytutowi Doświadcząlne· 
mu w Rossosze trzeba pomóc, 
a nie u t rudniać pracę i marno
wać jego wysił k i. 

T. Szewera 
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I D1'ł o godz. 19.15 pierwsze, do· 
1t4P11e dla publiczności pI7ledsta
w..fl&onte „MŁODEJ GWARDII" A. 
Fadi'ejewa, przyjętej entuzjastycz
l'.llie p~z uczestników Centralnej 
,Akadmn,ld 1 M&Jowej ora.z MNJt· 
gard~ pracown1cz11 w dniu 1 Ma~ 

Rząźnicki wygrywa Ili etap! Po trzecint etapie 
1 1~ :1 11 ' 11'1'1 I 1: 11:r 1i11:11: 1·,n :.i:,i .1.111 M iol 11 :MJ.l,ll ll ll '. l l'I! llllllll' ilt 

Nareszcie„. 
ja, Po~j11ca i.deola<Jia utworu, 
jego dynamiczny realizm :majdu- • „ tchn11cy prawd11 wyraz w wy
konaniu utalentowanej młodzie:!y 
a1rtorsklej . Reżyseria Ludwika Re

Drużynowo etap wygrała Polska I 

n~. Dekoracje Józefa Rachwal!l!de
!Je». 

PAlltSTWOWY TEAn 
POWSZECHNY 

w todd 111. li ·go Listopada 21 
Dziś i dni naS!lępne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawski-ego. 

. TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Da.ązyńskiego 34. 
Dził i codziennie o godz. 19,15 

1ztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSON.A.". I 

i'EATR „MELODBAM•• 
nl. Traugutta. 18 
(Gmach -OKZZ.) 

Dzi' o godzinie 19.15 aollko· 
na.ła komedia. E . .A.ugier i J. 
s&ńdeau pt.: „ZIĘO PAN A 
Połrier'''· 

TllĄTa l[OMEDII MUZTCZNllJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska U3 
Dz!~. w czwartek - teatr :nJe. 

aynny. 
· W piątek dnie 8, V. 1949 r. 

Tem Komedii Muzycme1j „Lut
!Ma" da.je premier~ francuskdi&j o
perr ·komicznej pod tytułem 
..DZWONY Z CORNEVILLE". 

GottwaJdowo· (obsł. wł.) Trzeci eta.p wyścigu Praga • 
Wa.rsza.wa.. podobnie ja.k I w roku ubiegłym, przyniósł wiei 
ki sukces polskim kola.rzom. Na metę w Gottwaldowie, Ja 
ko pierwszy przyjechał Rzeźn Icki, a 6-ciu dalszych kola.ny 
polskich 11Plasowało się w płe rwnej dziesią,tce. Zwycięzca 
byt owacyjnie witany prze11 tysią,czne rzesze mieszkańców 
Gottwald owa.. 

RZeźnickl zainicjował na 25 ·kim. pned metą ucieczkę, 
w której towarzyszył mu Francuz Riegert. Mimo pościgu 
pozostałej grupy obaj za.wodnicy potrafili sobie zdobyć ok. 
3 klm. przewagi. Na. 800 mtr. przed metą Rzeźnicki r0'%J)o
czyna finisz I wygrywa etap zdecydowanie przed "Francu
zem. Następnie przybyła na metę l'rupa zawodników, 
wśród kt-Orej znajdowało się 6 Polaków: Wrzesiński. Wójcik, 
Pietraszewski, Salyga, Nowoczek l Leśkiewicz. Zwycięzca. 
dwóch poprzednich etapów, Czech 'Vesely ukończył wyścig 
Ja.ko 6-ty pny czym przybył do mety b. zmęczony. 

wackiej wycofał aię dalszy za 
wodn:k Siegel, tak, że zespół 
ten liczy obecnie tylko 4-ch 
zawodników. 

Wyniki: 1) Rzeźn icki (Pol.) 
4:25,22. 2) ruegert (Fr.) 4:25,32, 
3) Veverka (CSR) 4:25,42, 4) 
Herbulot (Fr.) 4:25,42, 5) Ko
vace (Węgry) 4:26,36. 6) Vese
ly (CSR), 7) Wrzesiński (P), 
8) Wójcik (P), 9) Sałyga (P). 
10) P:etraszewski (P) - wszy-

Sport H' ZSRR 
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scy po 4:26,36. 
Drużynowo etap wygrała 

Polska I 13:18,34 przed 
Francją I - 13:18,44. Po 3-ch 
etapach: 1) Francja II 
37:51,22, 2) Fra,ncja I-37:57,18, 
3) CSR I - 37:59,26, 4) Pol
ska I - 38:15,11, 5) Węgry I 
- 38:18,55, 6) Francja III -
38 :21.04, 7) Polska II-38:28,43, 
8) CSR II 38:31,25, 9) Polska 
III - 38:45,03. 10) CSR IIl -
38:47,53. 

Rok temu ... 
IV ETAP ZLIN - ZILINA 

Czwarty etap wyścigu Pra 
ga - Warszawa był pechowym 
dla drużyny polskiej. Górzysty 
teren i szybkie tempo przerzedzi 
ły Polaków, którzy w klasyfika· 
cji ogólnej ufraciłi pierwLze miej 
sce na rzecz drużyny CSR Il. 

Indywidualnie czwarty etap 
wygrał Krejcu (CSR) w czasit.'! 
4:55:00 przed Poredskim (Jug.). 

RZEZNICKI 

Etap Brno - G<>ttwaldowo, 
długości 140 klm. miał kilka 

1 Maj na boiskach radzieckich 

Słowo to było p[erwszym, ja· 
kie wymówił Rzeżnic ki po mirnę· 
ciu mety w Gottwaldowie i od 
tego słowa i my zaczniemy roz· 
ważania na lemat Ili etapu, kló· 
ry nam przyrnósł lak wielki suk· 
ces w postaci zwycięstwa indy· 
widualnego i drużynowego. 
Wprawdzie w ogólnef klasylik:i· 
cji drużynowej po 3 etapach znaj 
dujemy się nadal na 4 miejscu, 
ale zwycięstwo naszych chłop· 
ców na trasie Brno - Gottwal· 
dowo dodało nam wszystkim, któ 
rzy z wielkim zainteresowaniem 
śled 7imy ten wspaniały wyści~. 
dużo otuc:hy i pokrzepiło na du
chu. Ni~ jest jeszcze tak źle 
i z pewnością będ zie jeszcie le· 
piej, gdy chłopcy nasi dostaną 
się na nasze drogi. . 

I(ażdy niemal kamyk jest tu 
doskonal<:! im znany. Znajomość 
wlasnego terenu pozwoli im za· 
stosować jak najlepszą taktykę 
jazdy i rozłożyć umiejętnie s i ły. 
Inac zej czuje si~ kolarz, gdy wie 
co go o~zekuje po drodze, jakie 
napotka wzniesienia„ jakie bę· 
dzie musiał pokonać wiraże i kir. 
dy najwygodniej będzi e mógł 
rozpocząć finisz, niż ten który je 
dzie na oślep jak jadą w tym ro
ku ci kolarze, którzy w roku u· 
biegłym jechali akurat w odwro· 
tnym kierunku. 

Trzeci etap pozwala nam przy 
pus zczać. że chłopcy n~si zaczy
na ią się dopiero teraz. 111k to s i ę 
mówi „rozk rrcać". Kompres 1a 

wreszcie przyszła I powinna, na.~ 
szynt chłopcom wys tarczyc do 
samej Warszawy, gdyż wszysc~ 
oni są właściwie specjalistami „ 
wyscigów etapowych i ciym dl 
żej jadą - jadą lepiej. 

Kto wygra wyścig? ; 
Na to pytanie trudno jc~ze 

dzisiaj odpowiedzieć. Na czelt 
wci ą ż znajduje się druga druży• 
na Francji z czasem o 1 godzin~ 
i niecałe 5 minut lepszym od 
czasu nai:zej pierwszej drużyny, 
Od pierwszej drużyny Francji 
dzieli nas 58 minut, 33 sekundyi 
a od pier1Vszej drużyny CSR -
56 minut 25 sekund. Wysuną~ 
się więc przed któryś z tych ze· 
społów będzie rzeczą trudną, ale 
do Warszawy chłopcy nasi mah 
jeszcze 843 kilometry, a wię~ 
szmat drogi. 

Na kolarzy na każdym kilome· 
trze czycha niebezpieczeństwo. 
Defekty i kraksy potrafią częstl} 
wydrzeć niemal w ostatniej chwili 
zwycięs two i oddać ie komuś in
nemu. Nie jest więc wykluczone; 
że te defekty, które nas ci ą irle 
prześladują okażą się w końcu 
naszy:ni .. sprzymierze1'tcami ł 
dopomogą nam jeśli nie do zwy· 
cięstwa to do popr_awienia naszej 
lokaty w klasyfikacji drużyno· 
wej. 

Zajęcie drugiego miejsca w 
klasyfikacji końcowej uważali· 
hyśmy chyba wszyscy za wielki 
sukces na <;w ch kolarzy. 

TEATR „OSA" 
1'111ugutla I tel. 212-70 

Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
halony" z . A. Dymsz11. 

dużych wzniesień, podobnie Z okazji Swifta. Prary, w \ W Leningradzie odbyły się 
jak etap poprzedni, lecz droga dniu 1 maja odhylo się w Zwią. pierwsze w tym sezonie regaty 
była znacznie gorsza. P0lacy zim Radzii·!'kim wicie imprez wioślarskie . Przeprowadzono ró 
wykazali w nim znaczną po- i uroczystości sportowych. wnie:i; zawody kolarRkie na. tra 
prawę :formy. Wrzesińsk! i Pie W Moskwie przeprowadzono sach historycznych bojów 1917 
traszewski mieli po drodze kil pokazy ezoło'Wych pięściarzy, r. Oduyly się tam pierwsze wio 
ka defektów gum, n !emniej <;apaśników, sztangistów, gimna senne biegi na przełaj, z udzia 
jednak potrafili dogoni6 czo- styków, koszykarzy i siatkarzy. Iem tysięcy chłopców i dziew

Dzlal ollcialną LOZB 

„„„Ko.iii'u.nl.kaf "Wv.d'Zl'aiii„„sp·orfo.weeo Hr 3& !l:OBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PR.ZYJACIOt DZIECI· TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 łówkę i przybyć do mety w Wśród uczestników imprez pro- cząt, ubiegających się o odzna t. ~egatem na Mwody w dnw waga p. średnia - Smigielsld 

Karol (Unia, SkJemiewice) 1 Codziennie oprócz ponled7liałk610 czołowej grup:e. pagandowych znajdowali się m. kę sprawności fizycznej GTO. 5. V. 49 r. pomiędzy ZKS Ogniwo 
waga średnia - Wyyycb Sta.· 

n:sław (Metalowiiec) 1 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" Na 19 klm. zderzyło się 4-ch in. sztangiści: Nowak i Bożko, W Kijowie lekkoatleci prze. - WZKS Widzew będzie ob. Cza· 

zawodników, przy czym Wę- gimnastycy: Urbanowicz i Bie prowadzili doroczne zawody, z pia Kazimierz. 
C Y R K N I. t 

codziennie o godz. 19.15 toboły 

2 przedstawlenla - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko etrakcjł. 

gier Pal i Francuz Rigaut po- liakow, pięściarze: Szczerbakow udziałem wszystkich klubów Delegatem na zawody w dniu 
ważnie uszkodzili rowery. Z i Grejner oraz: zapaśnicy. Kobe sportowych. 2 maja na głównej 1. v. 49 r. pomiędry KS C:Onoor
pierwszej drużyny czechosło- rid:r.e i Mazur. ulicy Kijowa. - Kreszczatik od dia - ŁKS Włóknian ob. Klim· 
-------------------------- były się wyścigi kolarskie, kt6 czak Antoni. 

waga p. ciężka - Wróblewald 
Tadeusz (Widzew) 1 

waga ciężka - Jdruewicz PWp 
(ZZK Karsznk-e). 
Sekretarz re zgromadziły tysię.ce widz5w. :z. Komnnlkuje alfl, Ił m.lstrzos· Dział ofic/alny ŁOZPN-u -- - (-1 3. Slutewlld 

·.n . -:_~~. I~/~· Komunikat WG D Nr 17 
Masowe za.wody sportowe od two Pierwszego Kroku Bolt-akllie

były' llit :równiei w 8Matowie, go (wi<198Jlnevo) sdobyU aaatępu
plzie rl&rtowało ponad 400 lek j4cy mwodnlcy: 

Pnewodntcz'cy 
(-) M. Tyl 

I ~ · \!-" • . I " . I . 1' . • 

AORTA - „Dzwonnik :i: Notre Da· 
me". 

BAŁTYK - „Szewc Matena:", 
BAJKA - „Wolga, Wołga". 

GDYNIA - Progr. Aktuala. Kraj . 
i Zagr. Nr. 19". 

HEL (dla mlodz.) - „Dżulbar1". 
MUZA - „Słońce Wschodzi", 
POLONIA - „Cezar I Kleopatra". 
PRZEDWTOSNI!l - „Jej Pierwszy 

Bal". 
ROBOTNIK - „Wielka Nagroda", 
ROMA - „Gasnący Płomień". 
REKORD - dla mlodz. „Dzieci Ka-

pitana Granta" dla dor. „Gilda". 
STYLOWY - dla mlodz. „Nowe 

Pokolenie", dla dorosł. „Ekspe
ryment D·ra Ehrlicha". 

SW!T - „Rosanna Siedmiu Kslę· 
tyców". 
TATRY - „Cztery Serca". 
TĘCZA - Szewc Mateusz", 
WISŁA - „Cezar I Kleopatra". 
WŁÓKNIARZ - „ Pieśń Tajgi". 
WOLNOSC - „Muzyka l Miłość". 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw· 

dziwym Człowieku", 

1. ,Poda.i. „ do · "llltadomo&d., 
te trenłnigt kadry reprezentacY'J· 
n.ej juniorów wyznaczonych komu 
nlk.Atem Wydz. Wy;szkiol. Nr. l 1 

dnia 26 III rb. odbywać się będą 

w ponledmlałkl na boisku ŁKS 

Włókniarz (Al. UnU) o godz. 17. 

:Z. Zgodnie :1 wyrażon11 zgodą 

przez Woj . Urząd Kultury Fizycz· 
nej podaje się do wiadomości , ie 
zawe>dy kl. A wyznaczone na 
dzień 8 bm. odbędą się na tych 
samych boiskach tylko o godz, 18. 

3. Zmienia 1ię godz. rozpoczę· 

cia zawodów J><>danych w komu· 
niklllcle Nr. IO :1 dnia 7. 4. rb.: 
Mechanik Pab. - Drukarz Sjeradz 
i Włókniarz II Zd. Wola - Che· 
m:czna z godz. 11 na 17.30. 

4. Podaje się do wiadomości roz
losowany kalendarzyk rorzgrywek 
o mistrzostwo Juniorów na rok 
1949. 

Rozgrywki! przeprowadwne bę
dą w trzech grupach jak następu· 
je: 
Termin I - &. 5. 49. 

grupa I 

B~ko Zgilerz M. gods. 17.30, 
Wł6kntan Zglww - Z~?.łr.owi« 
I ł.6d:t. Boisk.o Ozorków godz. 17.30 
Bzura Ozor. - tod7Jianka. Bo«sko 
Legia godz. 17.30 Ogniwo Ł. -
Boruta iZg<ierz. Boisko Aleksan
drów godz. 17.30 DKS Aleks. 
ŁKS Włókniarz I. 
grupa li 

Bo\sko PKS li godz. 17.30 Włók 
niarz PKS Pab. - Spójnia I. Bo· 
!sko Wima godz. 17.30 Widzew 1 
- Metalowiec Ł. Boisko Arko 
godz. 17.30 Arko Ł - ŁKS Wł . Il. 
Boisko DKS t godz. 17.30 ZZK Ł 
- Pre Pab. 

grupa III 
BOOisko ZwJq71kowiec PL godz. 

17.30 Wełna - Czyn. Boisko ŁKS 
Wł. Zjednoczone godz. 17.30 Re· 
sursa - Związkowiec li Ł. Boisko 
Spójnia PL godz. 17.30 Spójruia II 
- Ognisko. Boisko ŁKS godz. 
17.30 ŁKS Wl. III - Wiodzew Il , 

Dalszy ciąg kalendarzyka zosta· 
nie podany w następnym komuni· 
kacie. Ge>spodarze zawodów wy
mienieni s11 na pie~S'Zym miej· 
scu. 

koatletów, w trr.dycyjnej azta· waga papiero- - DuKt\1ld Sta 
fecie. Podobnie jak w ubiegłym nbław (Metalowiec). 
roku, zwyei~tyła W' niej druty waga •muna - Ośnlecllll Jerzy 
na „Dyna.ma". (Wjd-new)1 

Masowe zawody, z udziałem waga kogucia - Kołodzleijs.ki 
tysi~cy sportowców, odbyły· się Bolesł<1w (Metalowiec); 
również: w Charkowie, 'l'hilisi. wa!fa piórkowa - Gocalek Pe-
Nowosybiryjsku, 1'.Iunna!1sku , !iks (ZZK Karsznice)i 
Wladywost.okn, Se'\'l'asto1'olu i waga lekka - Kwa~niew'<ki Ta· 
innych mia!<ta rb. Z~RR. I dPun (Un ia, Skierniewice)i 

Piłkarze rumuńscy 
przygołowuiq się do występu w Warszawie 

Buk.areszt (obsl. wł.) - Przy vie, w pobl ' żu Bukaresztu. Za 
gotowując się do spotkań mi ę- wodników przygotowują do obu 
dzypańs twowyc h z Polską · / spotkań najlepsi trenerzy rumuń 
dniu 8 bm.: pie rwszych re pre· scy. 
zent.acj· obu p.a1istw w Buka1 v Następnym spotkaniem, po 
szcie t drużyn rezerwowych w meczu z Po!5ltą , będzie m.!<'Z 
Warszawie, Zwi ą zek Rumu1h ki z Czechosłowacją. który Rumu
powoła.1 35 najlepszych piłkarzy ni rozegrają w dniu 22 bm. w 
na obóz treningowy w Smigv· Pradze. 
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T ragedja Amerykańska 
- Czy trwały jeszcze w oskarżonym te same uczucia, 

które się obudziły w przeddzień? 
- A, tak, może nawet silniejsze! 
- I był już zupełnie zdecydowany? .,.„.1 
- Tak, zupełnie zdecydowany. 
- Jakże to miało się stać? 
- Chciałem zakopczyć uczciwie z Robertą. Rozmyśla-

łem nad tym całą noc. Widziałem, jak źle się czuła i jak 
mnie sumienie będzie dręczyło, jeżeli nie spełnię obowiąz
ku. Powiedziała mi już parę razy, że jeśli nie ożeni~ się 
z nią, zabije się... Postanowiłem więc tego dnia nieodwo
łalnie, cokolwiek się zdarzy, nie odwlekać i postawić sytu
ację .i11sno i uczciwie. 

- To było jeszcze w Gras s Lake. W czwartek rano by
liście tam jeszcze w gospodzie? 

- Tak. 
· · - I miałeś zamiar jej to wszystko powiedzieć? 

- Tak. Zrozumiałem, że jej dobrze nie traktowałem, 
było mi bardzo przykro, tym więcej , iż żądanie jej było zu
pełnie słuszne. Chciałem jej jednak powiedzieć, że moja 
niechęć ku niej wypływała z tego, że pokochałem inną oso
bę i, że nie pokonam tej miłości w sobie, chociażbym się 
z nią ożenił... 

- Z kim? Z panną Alden? 
- Tak. Nie mó1;!łbym nrzes.tać kochać. nie móll'.lbym 

o niej zapomnieć„. Sądziłem jednak, że chyba jej będzie 
wszystko jedno, bylebym się tylko z nią ożenił. 

- A cóż oskarżony postanowił z panną X? 
- Owszem, myślałem i o niej. Sądziłem przecież, że 

ona lepiej zniesie rozstanie ze mną niż Roberta. Mimo 
wszystko łudtilem się jeszcze nadzieją, że Roberta zechce 
mnie uwolnić od siebie, że zostaniemy dobrymi przyjaciół
mi, a ja będę jej materialnie pomagał. 

- Czy oskarżony wybraJ już miejsce, gdzie mieliście 
wz:iąć ślub? 

- Nie. Wiedziałem wszakże, że nle trudno będzie wy
brać, gdyż dużo jest miast i miasteczek w okolicach Grass 
Lake i Big Bittern. 

- I bez żadnego uprzedzenia panny X miał zamiar 
oskarżony wziąć ślub z Robertą Alden? 

- Nie„. Liczyłem na to, że gdyby nawet Roberta nie 
zwróciła mi swobody, to moie by zechciała zwolnić mnie 
choć na parę dni. Wtedy miałem zamiar udać się do pan
ny . X. Tam opowiedziałbym, co musiałem uczynić, i po
wróciłbym do Roberty. Gdyby zaś i na to nie chciała się 
zgodzić, wtedy napisałbym do panny X i wytłumaczył, co 
się stało. 

- Tak, to wszystko może być prawdą, ale sam oskarżo
ny widział, że między różnymi dowodami znajduje się list 
panny Alden, znaleziony w ' kieszeni jej płaszcza, napisany 
w Grass Lake i zaadresowany do matki, w którym pisze, 
że ma wyjść za mąż. Czy oskarżony powiedział jej już 
w Grass Lake, że ożeni się z nią na pewno? 

- Niezupełnie. Powiedziałem jej tylko tego dnia, że to 
dla nas dzień decydujący i , że ona sama bedzie musiała po
stanowić. czv chce wvilić z::i mnie. czv nie._ 

- Aha, to tak jednak było - uśmiechnął się Jephson 
jak gdyby z wielką ulgą. 

Mason, Newcomb, Burleigh i senator Redmond słuchali 
tych zeznań z najwyższą uwagą, a w tym punkcie zawołali 
półgłosem prawie jednocześnie: 

- Samo łgarstwo! 
- Teraz, Clydzie Griffiths:e, rozpatrzymy wyciec1.kę. 

Słyszałeś już z ' zeznań, że cię posądzają o zbrodnicze plany, 
które miał zdradza6 każdy twój krok. Musisz więc sam opo
wiedzieć, jak to było. Prj':eciw tobie świadczą dwie walizki, 
z których jedną - Roberty - pozostawiłeś na stacji w Grass 
Lake, a swoją zabrałeś do łódki. Powiedz teraz, dlaczegoś t.:> 
zrobił. Mów tak, żeby każdy sędzia wyraźnie cię słyszał. 

- Jedyną przyczyną tego 19yło, że n ie wiedzieliśmy, czy 
dostaniemy jaki lunch w Big Bittern - mówił Clyde z tak 
zaschniętym gardłem. że z trudnością wymawiał słowa -
i dlatego postanowiliśmy wziąć coś do zjedzenia. Jej waliz
ka była przepełniona, a w mojej było jeszcze dużo miejsca. 
Mi~ł~~ w niej prócz tego aparat fotograficzny, a trójnóg 
um1esc1łem zewnątrz. Doszedłem do przekonania że należy 
wzią<; moją, a jej zostawić. ' 

- Doszedłeś do przekonania? 
- Zapytałem ją, jak to zrob!ć , a ona mi właśn ie tak do-

radziła. 
- Gdzie ją zapytałeś? 
- W pociągu . 
- Czy wiedziałeś, że wrócicie na stację po przejażdżce 

po jetiorze? 
- Oczywiście, że wiedziałem. Obojeśmy wiedzieli. Nie 

było przecież innej powrotnej drruti. Tak nam onvnaimniej 
powiedziano w Grass Lake. · · 


